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(K ijowzb komieja dla spraw przemysłowych. — 
Decentralizacja zarządów kolejowych. — Agitacja 
w Kole pohkiem za ngodą w sprawie przedłożenia 
przywileju kolei Północnej. — BieJ -a wiadomośoi 
z zagranicy. — Umotywowanie rozporządzenia mi­
nisterialnego w sprawie zamknięcia Otieceeetwien- 
nych zapisek. - -  Sprawa aroyblsknpitwa poznań­
skiego. — Sprawa gorzelniana i sprawa kolei Pół­

nocnej.)

Ministerstwo oświaty nadesłało już do Wy­
działu krajowego reskrypt, przyjmujący do wia­
domości uchwałą sejmową z r. 1882., mocą któ­
rej postanowiono utworzenie przy Wydziale 
krajowym instytucji pod nazwą „Galicyjska 
krajowa komisja dla spra przemysłu domowe­
go i rękodzielniczego." Minister oświaty przy­
rzeka w porozumienia z mnie trem kundlu, ie 
w wypadkach sachod, |ce potrzeby, rząd- bę­
dzie zasięgał zdania galitjshiej komisji krajo­
wej w sprawach, tyczących się ircresów prao- 
mysłn, za pośrednictwem namiestnictwa. W tej 
samej drodze może także komisja z własnej ini­
cjatywy przedkładać życzenia i wnioski spe­
cjalne. Bardzo troskliwie zastr. jga sję mini­
sterstwo, .żeby galicyjska komisja nie wkra­
czał* nigdy w zakres działania centraln i  ko­
misji praemys owej we Wiedniu.

r . H.t  .  --------  - — mr • - —* ' *
Dla onihiany pbdaj. utów Tagoiait wiado­

mość, że .w ostatniej chwili" z powoda wda­
nia się najwyższych sfer wojskowych przybrała 
kwestja decentralizacji zar- ^dów kolejowych 
zwrot b a r d z o  n i e p o m y ś l n y  dla Polaków.

Donoszą nam z Wiednia, że na członków 
Koła polskiego starają się pewne sfery wy­
wrzeć nacisk na rzecz ugody ministerialnej z 
Rothschildcm w sprawie kolei Północnej, uży­
wając do tego za argument potrzebę uczynienia 
w tym względzie ofiary dla utrzymania rządu 
teraźniejszego, który mosiałby upaść, gdyby u- 
goda nie otrzymała się, i w takim razie roz­
tyłaby się autonomiczna większość Rady pań­
stwa, zostałby na szwank narażony cały system 
autonomiczny itd. Więc dla tych „ w y ż s z y c h  
w z g l ę d ó  r o g ó l n o - p a ń s t w o w y c h "  po­
święcić potrzeba .drobne" partykularne intere 
sa, k óre nij ągadztyą się z interesem Roth- 
fcchildów-

* *
Z wynika głosu uw w komisji rajchstagu 

nad ustawą o socjalistach wnioskują, j*k wy­
padnie głosowanie w Izbie. Otóż zdaje się, że 
do większości za ustawą brakować będzie kił- 
kunTstu głosów. W komisji ustawa byłaby 
Przeszła, gdyby nie różne kombinacje stron- 
uiuze: większość była za ustawą, ale z rozma- 
itenu poprawkami. Głosowano kilka razy i wre-
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Autora uwieuwonego na konkursie uraoi tycznym
Iwrtu „MOIMI-*".

(Ciąg .tusz;

Ponurym odgłosem ętnlały koła kara- 
ann... Przed nim ni czterej młodzieńcy 

trumnę z wieńcem ̂  ̂wierzclm.
— Ah! To dzi Vica! 1 w kwiecie riekn !...
Żal ścisnął serce lzraelitki.
— Ale ona przynajmniej inaczęj opuszcza 

-ę ziemię... ah! żałowana i op kan*;— i dzwony 
dla mej biją aż do samego cmentarza .. A 
nam?... 3oże wielki! Nąs w nocy ciemnej — 
s jno+aej — wyniosą z npspmcnepi, wydarłszy 
ojcu inatęe i rzucą W dół wyąopan; i przywąlą 
gł ten, by joż o aas nie sl;y^ano, by nikt n:

rił, „e kied ś żyła na typ świcie...
I łzy zabłysł; wje_ ,-zach. „
— Ąhl nawet np uipierającą nu pozwęji  ̂

P-Jaeć, bo tjęuj, kala om.,,, tąk mómą na-U A m nL _ •" rv■ •   nlO UTiUPTU 1

przepawia do serca.. ?
Lecj ta jak y się ^łasnąi prze^ziłii my|ii. 

cłłJI' w fbpJwT sy- re-fei-

szcie, jak wiadomo, wniosek rządowy upadł 10 
głosami przeciw 10. We czwaTtek rozpoczną się 
w rajchstagu rozprawy nad ustawą, a wszystko 
wskazuje, że będą bardzo zajmujące.

Angielska księga niebieska wywołała nie­
zwykłe oburzenie. Rząd wysłał widocznie Gor­
dona dla własnego ratanku, a nie dla oswobo­
dzenia załóg sndańskich, ponieważ tażdy wnio­
sek Gordona odrzacono. Jenerałowie angielscy 
oświadczyli przed dwoma miesiącami, że wy­
cieczka z Suakima do Berbera jest możebną, i 
że jest jedynem moźljwem ocaleniem Chartnma, 
rząd nie zgodził się jednak na to. — Projekt 
Gordona w sprawie iciągnięcia wojsk tureckich 
został także odr.ącony z powodów wyłącznie 
politycznych. Z Aapeszy Granvilla okazuje się, 
że rząd nie zamierza wysłać wojsk indyjskich 
do Sudanu, z powoda szczególniejszego rodzaju 
walk w Sudanie. Ostatnia depesza oświadcza, 
że rząd nie chce posłać Gordonowi pomocy 
zbrojnej.

Z niezmierną ciekawością śledzą, mianowi­
cie berlińskie dzienniki, wszelki ruch w ko­
łach watykańskich i raz po raz puszczają w 
świat różne wiadomości. Szczególnie sprawa re­
zygnacji ks. kardynała hr. Ledóchowskiego nie 
daje im spokoju i co chwila nowe w tym wzglę­
dzie zapisają wersje. National Ztg. przynosi te­
raz wiadomość, że w kołach parlamentarnych 
obiegała w dnia onegdajszym pogłoska, iż po- 
m. ędzy rządem praskim a Watykanem przyszło 
już do ugody co do następcy ks. kardynała Le­
dóchowskiego, a ma nim być prałat, a nie ka­
nonik, jak go mylnie nazywa, ks. Likowski z Po­
znania. Inne dzienniki berlińskie wymieniają, 
że ma być przedstawionych trzech kandydatów 
rządowi praskiemu na stanowisko arcybiskupa, 
tj ks. prałat Likowski, ks. biskup snfragan Ja­
niszewski i ks. Oybichowski.

Wiadomości te zapisujemy z obowiązku pu­
blicystycznego, nie biorąc żadnej za nie odpo­
wiedzialności. Gokolwiekbądź przecież byłaby 
to kombinacja z pewnością dla nas niepożądana.

Telegram doniósł nam w sobotę, że Otie- 
caeetwiennyja Zapiski zostały zawieszone, a dal­
sze wydawnictwo tego pisma wzbronione. Dzi­
siaj dochodzi nas urzędowe umotywowanie mi- 
nisterjalnego rozporządzenia, które wedle Prawit. 
Wiestnika brzmi, jak następuje :

„Na niektórych pismach perjodycznych 
cięży wielka odpowiedzialność za wypadki lat 
cr,tątnich, które przygnębiająco wj^ynęły na 
całe łoczeńs Wolności, jaką nadano 
drukowanemu słowu, użyły one do głoszenia 
tepryj, które wręcz się me zgadzały z zasadni­
czymi warunkami ustroju pańswowego i społe­
cznego. Jak się w lastępstwie okazało, gło­
szone przez nie zasady nie pozostały bez wpły- 
wtt na niedojrzałe umysły. Tak było dawniej, 
tak na nieszczęście jest jeszcze i teraz. Szpalty 
czasopism i gazet pewnego odcienia ciągle je­
szcze zdradzają kierunek, który zrządził ogro­
mne szkody.

Nie ulega wątpliwości, że między tym kie­
runkiem a występnemi teorjami, które propa­
gowały wydawnictwa tajne, zachodzi ścisły 
związek. W ostatnich czasach podczas śledz­
twa działalności stowarzyszenia, które istniało 
w ciągu trzech lat, począwszy od roku 1879., 
wyjaśniono fakta stwierdzające powyższe przy­
puszczenie. Jeden z wybitnych przestępców 
politycznych składając zeznania ćo do swej dzia­
łalności w ciągu istnienia stowarzyszenia taj- 
nego, mówi: „Piśmiennictwo owoczbsne przyło­
żyło się znacznie do podtrzymania w nas du­
cha rewolucyjnego. Artykuły ogłaszane w dzien­
nikach radykalnych, zupełnie harmonizowały 
z usposobieniem naszego stronnictwa. Szcze­
gólną uwagę naszą zwrócił artykuł napisany 
przez jednego z członków komitetu wykonaw- 
czego, podpisany nawet literami N. K., które 
rzeczywiście odpowiadały pierwszym literom
śndeu dctwie.POd autor ^ył *nany w pi-

W ogóle 1 î zie, którzy się zajmowali pro­
pagandą, zamieszczali zwykle w dziennikach

ców, obojętnych już na jriarę pradziadów, lecz 
gdy żyła jeszcze jej babka, pobożna i starej 
daty niewiasta, ta lubiła wnuczkę; wpływała 
na nią słowem i modlitwą swoją. Na wrażliwą 
dziewczjrnę wielki wpływ to wywierało, i go­
rętsze niż u innyc W jej rodzinie obudziło się 
uczucie ku Najwyższemu. Wierzyła i kochała 
z całą miłością Tego, który w niebiesiech... 
Lecz gdy po śmierci babki starej, opłakanej, 
zapoznała się w szkołach z nauką inną i t • 
warzyszkami ze świata innego, powstał u przM 
niepokój w duszy jej tkliwe; — potem ból i 
żal za tem, co kochała dotychczas i uważała 
za jedynie godne miłości, i powoli — będąc 
już nieraz przez ciekawość w kościele z towa­
rzyszkami niepoznana, a raz nawet udz.ał bio­
rąc w pogrzebie zmarłej zawcześni rówie­
śniczki chrześciańskich rodziców — lgnęła do 
przekonań, które więcej przejawiały do jej 
serca. Z ryuzaje i formy religijne współwy­
znawców z4ą^ iły się jej ■ -tedy ponuremi, jakoby 
bez treści, nielitościwei^.... Ojciec wiecznie zą> 
jęty sprawami pienięź. m -- grą o majątek 
hazardową — z żądzą bezmierną wyniesienia 
osoby swojej i domu — o ile mu jeszcze czasu 
pozostawało do zastanowienia się nad dziećmi, 
z racał uwagę na starszą tylko córkę, jafyo 
nąjszaęowpie/izy w szkatule swojej klej it.

tóry oczom zdziwionym pokaza-4 może; dis bej 
tóż przyczyny chętnie opłacał dla niej metrów i 
ihstfnktorów, ttórzj uczyli ją wszystkiego...

I przebrano tez miarę. Nanką nie wcho­
dziła do głowy, ani do serca, lecz stałą się dla 
ni®J Podmiotem zbytk11 a dumy. Dla orki 
zaś młodszej, nie miał juz czr~* „ choć i tę kształ- 
e°n°Ak Z ta juz nie przesadzano.

Choć był to ji i dom dzisiejszy — • DOstę-

arlykuły w tym kierunku. Podobieństwo nie- 
tylko idei, lecz i tona i  zwrotu w utworack 
wydawnictw tajnych z wialń s rtyliułami dozwo­
lonych pisn perjodycznyci, wibi uuło podejrze­
nie, że współpracownicy tych rydawnictw, nie- 
ograniczając się na nieprzyjaznej dla istniejące­
go porządku działalności w dziedzinie literatu­
ry, biorą bezpośredni udział w organizacji re­
wolucyjnej. Przypuszczenie to potwierdzają obe­
cnie zupełnie przekonujące fakta. Śledztwo 
wykryło, że pełniący obowiązki sekretarza re­
dakcji jednego z pism perjodycznych grał rolę 
pośrednika między członkami zbrodniczego.sto­
warzyszenia istniejącego w Petersburgu, a ick 
zwolennikami na prowincji i za granicą. Wy­
kryto również, że na imię stałego współpraco­
wnika innego pisma, pod adresem redakcji, prse- 
syłano artykuły przeznaczone do zamieszczania 
w wydawnictwach tajnych.

Z tegoż źródła doszły niewątpliwe wiado­
mości, że w redifccj czasopisma Otieasestwien- 
nyja Zapiski grupowali się ladzie, pozostający w 
blizkich stosunkach z organizacją rewolncyj&ą. 
Jeszcze w zeszłym roku jeden z przewodniczący en 
członków redakcji powyższego czasopisma wy­
dalony został ze stolicy* za wysoce podburza­
jącą mowę, z którą się był zwrócił do wycho­
wawców wyższych zakładów naukowych, wzy­
wając ich do stawiania oporu władzom. Nadto 
śledztwo wykryło, że współpracownik kierujący 
jednym z działów tegoż pisma, był aż do chwi­
li aresztowania członkiem zbrodniczej organiza­
cji. W tych dniach naOret jeszcze policja zmu­
szona była aresztować dwóch w p6łf w®1 >ihów 
tego czasopisma, za pomoc okazana winowaj­
com. Nic przeto dziwnego, że wtakieh warun­
kach artykuły samego redaktora odpowiedzial­
nego, których cenzora nie pozwoliłaby zamie­
ścić w czasopiśmie, pojawiały się w wydawnic­
twach tajnych i w wydawnictwach emigracyj­
nych. Obecność znacznej liczby osób, knują­
cych zbrodnicze zamiary, redakcji Otieczutr 
wiennyeh Zapisek, nie wyda sie przypadkową 
znającym kierunek tego p' m , które wywarło 
zgubny wpływ na iewnr część ;p tec-eństwa.

Niezależnie, od pociągfcięcii winnych do od­
powiedzialności, rząd nm moi pozwolić na 
dalsze istnienie organa, który nietylko otwiera 
swe łamy dla propagandy szkodliwych idei, ale 
którego stali współpracownicy należą do sto­
warzyszeń tajnych. Ze względu na to wszy­
stko, Rada specjalna, złożona z r ‘ : rów 
spraw wewnętrznych, oświaty i sprawiedliwo­
ści, oraz ober-prokurora nąjświątobliwszego 
synodu, postanowiła na zasadzie 3 punktu naj­
wyżej zatwierdzonej 27. sierpnia T"''1 roki 
uchwały komitetu ministtów o przepisach tym­
czasowych względem prasy periodycznej, am- 
knąć zupełnie wydawnictwo czasopisma Otiecze- 
stunennyja Zapiskiu.

Węgierska Izba panów przyjęła już d. 1. 
bm. ustawę gorzelnianą według zmian, poczy­
nionych przez przedlitawską Izbę panów ; wnio­
sek, aby ustawa obowiązywała nie od 1. wrze­
śnia, ale od 1. października b. r., poparł sam 
minister skarbu.

Na posiedzenia komisji gorzelnianej przedl. 
Izby posłów z d. 2. bm. podniósł br. Spens, po­
party przez p. Czajkowskiego, nanowo §. 26. 
według stylizacji Izby posłów ; ale wniosek ten 
npadł.

Nad §. 27. wszczęła się długa rozprawa. 
Hr. Harrach oświadczył, że skoro by dzisiaj ni­
czego już przeprowadzić nie można wobec opo­
ru Węgrów, to możnaby przecie w przyszłości, 
mianowicie dla podżwigńięcia rolnictwa należy 
opusty rozciągnąć i na spółkowe gorzelnie rol­
nicze, i wnosi rezolucję, wzywającą rząd, aby 
w tym duchu przedłożył na przyszłej sesji Ra­
dy państwa nowellę do §. 27. Pp. Proskowetz, 
Obratscbaj i Aospitz poszli jeszcze dalej, wprost 
wymagali przyjęcia §. 27. napowrót według u- 
chwały Izby posłów, wskazując, że sprawa je­
szcze przecie wróci do węgierskiej Izby posłów, 
a dla Węgier ztąd nie urosłaby żadna szkoda, 
gdyby ten paragraf w tej stylizacji przyjęto.

Minister Dunajewski oświadczył co do re­
zolucji hr. Harracha, że nie może zapewnić,

czy się tó.uia, że jednak on sam starać się będaie
0 wszelkie możliwe zadośćuczynienie tema żs_ la­
niu. Gdy jednak sesja sejmu węgierskiego wnet 
się skończy, i wszelkie dalsze rokowania z Wę­
grami są Wykluczone, więc wszelkie zmiany 
narażałyby ustawę na przepadnięcie.

Przy głosowaniu oświadczyło się 10 głosów 
za i tyluż przeciw §. 27., a przewodniczący p. 
bmarzewski rozstrzygnął po myśli rządowej. 
Rezolucję Harracha przyjęto jednomyślnie. Po- 
cZem i res ztę ustawy słabą większością przy­
jęto.

Co się stanie w Izbie posłów z tą ustawą, 
przewidzieć niepodobna. Lewica zamyśla podo­
bno — z ansy do -ządn — głosować za dawną 
stylizację Izby posłów, więc gdyby z prawicy 
kilkanaście głosów ao niej się przyłączyło, u- 
stawa by przepadł? Czeskie dzienniki wzy­
wają całą prawicę do bezwżględnej solidar­
ności.

Podkomitety klnbn centrum (liechtensteino- 
wskiego) i klubu czeskiego zaproponowały odrzu 
cenie ngody z koleją Północnej z powoda zbyt 
długiego trwania koncesji i niekorzystnych 
punktacyj te^yfowych. W obu klubach była 
rozprawa nad tjm wnioskiem d. 3. b. m., ale 
się nie skończyła. W klubie centrum dr. Kath- 
rein żądał inkameracji, w klubie czeskim żądało 
tego kilku posłów tak z Czech jak z Morawy, 
tak młodoczechów jak staroczechów.

Dzisiaj ma być walne posiedzenie wiedeń­
skiej Izby handlowej w sprawie kolei Północ­
nej. Członkowie wysadzonego dla niej podko­
mitetu wypracowali osobne elaboraty, które się 
wszystkie ™ tem zgadzają, że zawartej przez 
rząd ugody przyjąć niepodobna, tak w ogóle jak
1 w szczegółach."

Mniejszość jwttppjjtetu stąwię inkameraójf 
kolei Północnej  ̂ tylko jako nitateczny
w razie, gdyby się oka tało, że prowadzenie . _ 
cha przez ręce prywatne nie nastręcza tycn 
wszystkich rękojmi, jakich handel i przemysł 
Austrji wymaga. Większość natomiast obstaje 
przy wyrażonej już kilkakroć przez wiedeńską 
Izbę handlową zasadzie, że ruch kolejowy po 
winien być wyłącznie w ręku państwa, i że 
skoro ta zasada jest przeprowadzoną na zachoi- 
dzie i wschodzie państwa, konsek uncji ynpagh 
tego także w północnych stronach, że zateąi 
nie należy dawać koncesji nowej, tylko kolęj 
Północną inkamerować wedłng zasad prawa i 
słuszności. Wniosek większości podkomitetu hę 
dzie przedłożny Izbie do uchwały.

Korespondencje „w az. N ar.1*
Lipsk d. 3. maja.

(Proces Kraseeioskiego.)
Donosiliśmy już, iż dla rozprawy sądowej 

przeciw J. I. Kraszewskiemu i przeciw emer. 
kap. Hentschowi została przeznaczona sala roz­
praw tutejszego saskiego sądu krajowego. Wo­
bec tego, iż sala owa jest obszerniejszą od 
pierwotnie, przeznaczonej sali trybunału pań­
stwowego mogły być prośby o karty i Jtępn, 
pochodzące tak ze strony dziennikarzy jako- 
teź osób prywatnych, łatwiej uwzględnionerri Z 
obcych korespondentów zgłosił dotąd korespon­
dent paryskiego Gaulois, któremu zostało już 
zarezerwowane miejsce na trybunie dzienni­
karskiej. Policja warszawska wyseła również 
swojego sprawozdawcę, który tu będzie figuro­
wał w charakterze „korespondenta" Dn. Warsz, 
Zważywszy na to, iż ów dziennik warszawski, 
redagowany w języka moskiewskim, znany jest 
notorycznie jako organ moskiewskiego rządu i 
policji możemy słusznie nazwać korespon­
denta owego sprawozdawcą policji warszaw­
skiej — Obiega pogłoska, iż Kraszewski, który 
nie włada dobrze językiem niemieckim, będzie 
się bronił za pomocą tłumaczów w języka pol­
skim.

Termin pierwszej rozprąwy przeznaczono 
ostatecznie na 12. maja, godzinę 9. rano.

Półwysep bałkański, 26. kw<etnia.
Dnia 20. b. m., na posiedzenia ambasado­

rów w Konstantynopolu rozbieraną był,, kwe­
stja przedłużenia władzy Aleko baszy, jako 
gubernatora jeneralnego Ramelii wschodniej. O 
ile możn& było dowiedzieć się: Ans4 j?, o lr  _ała 
się pittyoLiyUą jąmu, przeciwnie Moskr doma­
ga się zastąpienia go. inną osobą. Tv, .erdxą iż 
inne mocarstwa przechylają się na stronę Mo­
skwy Wszelako rzecz dotąd nierozstrzygnięta. 
P. Nelidow, ambasador moskiewski w Stam­
bule, złożył W. Porcie notę oświadczającą, iż 
się sprzeciwia przedłużenia władzy Aleko baszy, 
który jawnie okazale się nieprzychylnym Mo­
skwie ; w odpowied u» nią, zys ał kopię tele­
gramu z Filippopola, donoszącego Porcie, iż to 
p. Sorokin pobudzał i podnieca Bułgarów do 
mityngów, mających na cela połączenie w jedno 
ciało dwóch prowincyj.

Pomimo zakazu mityngów, odbyło się ich 
kilka. Najliczniejszy był w Starej-Zagorze (E- 
ski Zagra), oraz w kilka wsiach około Tatar- 
Bazardżyku; jednemu z nich żandarmerja 
chciała się i przeciwić, lecz została rozpędzoną, 
a gdy wojsko przybyło, już posiedzenie skońózo- 
nem było. Mimo to udało się przyaresztować 
trzy najbardziej burzliwe osoby: popa, nauczy­
ciela wiejskiego i jednego zamożniejszego kmie­
cia — Również podprefekt z Karłowy, zawia­
domiony o mających się odbyć mityngach, za­
żądał pomocy 100 żandarmów. — Rzeczy 
przybierają ostrzejszy charakter, i rozdwojenie 
między różno-narodowcami zarysowywa się wi­
doczniej. Labo Aleko basza jest rodem Buł­
gar, z tem rszystkiem Turcy zamieszkujący 
Rnmelię wysiali deputację do W. Porty z adre- 
iem, pros- o utrzymanie go nadal przy 

władzy.
w księztwie podobnież odbywają się mi­

tyngi, gdzie rzecz prosta, władze miejscowe 
najmniejszych n i trudności nie czynią.

Dzienniki filipopolitańskie (płowdlwskie) 
popierające zjednoczeniu, występują »  gwałto­
wnymi wyrzutami a zar- jm  i'pogróżkami. „Gdy 
organa rządowi -  mówi St -ita — straską 
nań tureckiemu garnizosanfr, j  tri i i znisz­
czeniem (am wzmianb‘ nigdzie merita o poża­
rach i zmazczenio), my j»kó publicyści narodo­
wej woli zawiada-^smy zawczsnl, iż to 
roąd tworzy przepaśt mujdzy sobą ii narodem, 
i stanie się przyczy ń  swtAych wypadków. Cóż 
to znaczy ów roż)c&z kabftni&jący żebTań ? Za­
brania się narodowi objawiżć sWoj& życzenia. I 
któż to wydaje te rozkasy? Bułgarzy !... LJcz 
zakaz ten może wy Wota zgubne o ttzo następ- 

Mityngi będą sb idb^wały, a jeśli n» 
stąpią iresitóy , Jar ręcżymy za spokojnośc, 
1)0 r *ród ma 60.000 karabinów, podarowanych 
prze.; cara."

Dnia 21. bm. p. Sorokin, jeneralny konzul 
moskiewski zawiadomił urzędownie Lol cet rąą- 
d ^cy (permenant), że adres jego proszący cara
0 utrzymanie Alek< baszy przy władzy, nie 
był wcale pr odstawiony p. Aleksandrowi HI., 
bo przed nadejściem jakowego, ministerstwo 
spraw zagranicznych wydało już byłe i strnk- 
cje pp, Nelidowowi i Sorokinowi, aby przeci ” ko 
utrzymania Aleko baszy działali.

Nakoniec przybył do Filipopola je ner; I 
Drygalski. Na dworcu kolei żela.. »  tozekiWał 
na niego sztab, a oraz kompania piechoty i 
pluton jazdy. Jenerał, czysto leciiicidej postawy, 
nadzwyczajnie sympatycznej twarzy, powitał 
żołnierzy: „Dzień dobry!" Okazuje ię przeto, 
że mylnie utrzymywano, jakoby zupełre zapo­
mniał narodowego języka, co, bądź co bądź, 
jest arcy przyjemnem dla nas wszystkich Pola­
ków. Od dzieciństwa przebywając pomiędzy 
Niemcami, mógł był zapomnieć macierźystej 
mowy, tymczasem umiał zachować ją w serca
1 pamięci, co nie mały zaszczyt mu przynosi. 
Zajął się też bezzwłoczue obowiązkami swemi, 
a zwoławszy wszystkich oficerów, oś .ladcyrł 
im krótko a węzłowato, aby się na serjo a.tjęli 
swą słpżbą i uczyli, bo spostrzegł w szeregach 
wojskowych wielkie zaniedbanie.

Przemowa ta nie podobała się wielu z nich, 
lubiących przesiadywać po kawiarniach, bilar­
dach, zamiłowanych w ohydnej grze w -.arty, 
rozwijającej bradne namiętności łakomstwa a

powy, jednakże, jal dziąd jęsrczę dzisia^ U k i s j^  rnwiac#; lefir o)1̂  bliżip' określić, co

huhha* mieli zawsze poważanie: 
gdyż i- Jjącek. w jkach staórych zawsze im 
daje władzę. Babka wpływała na wnneskę, i 
ojciec tego nie bronił. Owszem nawet, jakby ra- 
dycyjnie, .nie zwracano uwagi, co tam czynią iie- 
wiasty. Lecz organizm duszy młodziutkiej Ro- 
zyny na tyle był szczęśliwy  ̂ że_ sympatyzując 
z uczuciem religijnem babki i jej szczerą po­
bożnością, nie przejmowała się przesądami i 
zabobonami tradycyjnemi, które w niej wstręt 
instynktowo budziły.

A siostra starsza?..- Ta zanadto była sobą 
zajętą, by mogła uważać na młodszą siostrę, 
którą jakby za dziecko miała. Zresztą ona 
jedna tylko posiadała rozum i wiedzę, jak mó­
wiła. Przyzwyczajona uważać się' jama jedna 
w domn za dziewicę W hM. sćie irieku , n e u 

źała nawet, żć i iostra rok w rok postępo 
.ała i z dziecka stawała się dziewczyną pię­

kniejszą i więefej1 od starszej z natnry obda­
rzoną. Zwykłe się ćzieje, że jak rodzice 
dzieci swoje nwkżają za młodszej niżeli są 
w istocie, 1 dla st&rązego rodzeństwa
młodsze j&kty&p* jeduyiu ciągle stopnia zostaje 
dzieciństwa*.

A matki uaszych bohi 3rek? Czy ta aa 
swe dzieci nic n{e wpływała?,

Są mężczyźni, są i kobiety, które taki 
wpływ wywierają w domu, jakby ich wcale nie 
było. Że są i żyją tego zaprzeczyć nie można: 
gdyż mówi , chodzą, siadają do stołu, składają 
i odbieraj* w5*yty; czasami nawet wiele o nich 
świat mówi. s<t chwile, gdzie nawet wszyst­
kich „ujmują, zwłaszcza, gdy doszli do wieka, 
k~ 4iflk"jącego do staną małżeńskiego. W a 
ę teł .ludzi ws?ę4*ie s  ̂wted iai Bt i * derw-

je

właściwie cechuje, toć chyba to, że nic się o 
nich nie da powiedzieć.

3Jałd|.bjrita i poł :ba pan JfaiUjiera. Mo-
fła tak ą samą L; r£ i ,r duma. jaki e g ., taimu- 

zisty, gdyby ją rodzice za takiego byli wy­
dali. Z takim samym spokojem byłaby wszel­
kich trzymała się obrzędów i zwyczajów staro- 
wiercy, jak dziś w domu pana Bad mera form 
konwencjonalnych, składając i odl crrąc wi­
zyty. Utrzymywał ) salonów w stame, jaki 
chciał mieć pan Badmer i trzymanie się godzin 
przeznaczonych przez vana doma dla porządku 
dziennego, kobiecie tej wystarczało cał̂ ™, .jie, 
ażeby joż córkami rćale zajmować dc 4ie po­
trzebowała. Zresztą i pai Badmer by i tyje 
Izraelitą, aźebynigatce ni3 dać îę wiele trn 
dzić wychowanifinjj dzieci. Dlatego teź obje 
córki ani de. LAj** był* podobne, ani nawet 
do siabie sajiych.

Razu jednęgo idące, wraz z matką przez 
miasto zdawało ąię, że ktoś za niemi dz_) krok 
w krok, choć aieśmiało i, nieco zdaleka, jednak 
c:' gle postępuje. Uchyliła:.muco głowę i zdy­
bała się oko okót.. Z kim? Sama nie wie­
działa- Lecz. dwoje nczn czarnych, ognistych 
mocno utkwiły w jej wyobraźni.

Nie widziała1 go potem, lecz oczy te czarne 
wieczni* przed ni stajały. Gdzie się zwróciła, 
widzi "a je wszędzie — rawet oblicz widziane 
jakby z pomroki się wychylało.

Nieraz potem wychodzi**, to z matką 1 to 
z kim innym, l?cz go już uie widziała. >Ve 
śnie zaś stawał przed ią jakoś niejasne i zd 
wał sfę zbliżać, a wtedy serce iej mocno bjłti

Lecz we śnie nie był to syą. jej okojtejtfa, 
Zbąiziwszj cię nig z iedzjąH. co myśleć, /-fiat, 
co ją otaczał, stawał nię jej wsirętniejs^p,

Po kilka tygodniach zdarzyło się, że idąc 
znów z matką, twarz w twarz się zdybała z 
jakimś nieznajomym, a gdy ten wzrok na riią 
podniósł, uczuła na sobie ten‘ sam wzrok pa­
lący... wszystko dokoła niej ściemniało, widziała 
tylko oblicze to, które w tej chwili zadrgało 
rumieńcem.

Odtąd w snach jej pojawiał się coraz wy­
raźniej, i coraz wyraźniej w jej duszy powsta­
wał obraz jaonowłosego o czarnem oka. Ab! 
ileż ognia w tem oka, Ileż miłości! Ale biada 
jęjl Gdyż jej się zdawało, jakoby on był synem 
innego pokolenia.. A czyliż on wie, kto jest 
ona?.. Gdy się dowie, co to będzie?.. O! Boże! 
■To okropnie!

I stawała się coraz smutniejsza, cora» wię­
cej w myśli swojej rozstrojona.

Długie czaoy nie widziała go potem ży­
ła tylko marzeniem. Cały świat, co ją otaczał 
stawał się dla niej coraz obojętniejszym, coraz 
bardziej nieznośnym. Czuła wszystkie przywary 
Swojego plemienia — czuła jakoby gorycz a po­
niżenie wieków.

Cóz rięc dziwnego, że taką była i na o- 
wym wieczorze, gdzie się produkowała starsza 
jej siostra! Lecz ojciec i matka nic więcej nie 
widzieli — żadnej najmniejszej â niany. Oni za­
wsze jednakowo widzieli w niej tylko skromną, 
łagodną dziewczynę — dziecko jeszcze, które 
winno we wszystkiem miejsca ustępować star­
szej, rozumniejszej siostrze, zajmującej teraz głć‘ 
wne miejsce w planach ojcowskich.

(D. c. n)



tępiącej umysł i odwodzącej takowy od niezbę­
dnego dla oficera wykształcenia naukowego.

Waleczna Marica, nie przebacza i jenera­
łowi D ygalskiemu. Wzywa go aby pracował, 
aby zwracał uwagę na prowadzenie się ofice­
rów i żołnierzy, a umiał utrzymać karność I 
W końcu ostrzega jenerała, aby nie polegał 
wiele na sułtańskim firmanie, bo,' dodaje „my 
będziemy śledzić jego czynności".

Zarozumiała ta fanfaronada mizernego ba- 
zgracza, wiernego sprzymierzeńca wysokich urzę­
dników, wszystko umiejących, bo nic nie umie­
ją, jesteśmy pewni, że wywołała uśmiech lito* 
śnej pogardy na ustach jenerała, tak jak to 
zwykle tu czynią cudzoziemscy specjaliści, ma­
jący do czynienia z popami, szewcami itp., po­
wołanymi nagle do rządzenia krajem.

Od dziesiątka dni patrole snują się po uli­
cach Filipopola, chociaż zaręczyćby można, że 
ambitni bohaterowie zbrojno nie wystąpią, tylko 
z za płotu, aż do czasu, ujadać będą.

Wystawa w Turynie.
Rzym 30. kwietnia.

Od tygodnia uwaga całych Włoch wyłącz­
nie zajęta była wystawą w Turynie, na której 
inanguiację udali się królestwo oboje z następ­
cą tronu, tembardziej, że jednocześnie miał się 
odbyć w dawnej stolicy Piemontu chrzest nowo­
narodzonego syna księcia Tomasza Sabaudzkiego 
i księżnej Izabelli bawarskiej. Wystawa tury fi- 
ska nie jest międzynarodową, lecz tylko naro­
dową włoską, uzupełniającą pod wielu wzglę­
dami dawniejszą medjolafiską.

Otwarciu tej wystawy starano się nadać 
jak największą uroczystość: oprócz dworu zje- 
cnał na nie prezes Rady ministrów, minister 
spraw wewnętrznych, któremu towarzyszyli jego 
koledzy ministrowie marynarki i rolnictwa, 
Brin i Grimaldi, tudzież WBzyscy niemal przed­
stawiciele zagraniczni uwierzytelnieni przy dwo­
rze włoskim, i mnóstwo dygnitarzy, senatorów 
i posłów. Przybyli też syndykowie, to jest 
burmistrze wszystkich głównych miast włoskich, 
z burmistrzem stolicy księciem Leopoldem Tor- 
lonią na czele. Pomimo niepogody wjazd króla 
i królowej do rodzinnego ich miasta był wspa­
niałym.

Cała ludność pomnożona 50 tysiącami cu­
dzoziemców wysypała się na ich spotkanie. Na­
zajutrz, 28. kwietnia, otworzyła się wystawa, 
powszechna co do Włoch, bo jest zarazem prze­
mysłową, artystyczną i archeologiczną. Orszak 
królewski, gdy się udawał do pałacu wystawy, 
obsypany został kwiatami padającemi zewsząd 
w niezmiernej ilości. Trzy przytem mowy po­
wiedziane tam były, przez księcia Aosty prezesa 
wystawy, przez p. Yillę prezesa jej komitetu 
wykonawczego, i przez p. Grimaldego ministra 
rolnictwa. Treściwem i wymownem było prze­
mówienie księcia Amadeusza. Odezwał się on 
w te słowa:

„Italia cię wita, Najjaśniejszy Panie, po­
zdrawia cię w uroczystym majestacie jednej z 
tych chwil, co objawiają całą dziarskość jej sił 
i ryją Bię niezmazalnemi głoskami w jej dzie­
jach. Królewskie twe serce bije na widowisko 
ludu, który zaledwie wyszedłszy z ciężkich prób 
walk narodowych, rzuca się z równym zapałem 
w inne walki, w których się ściera tęgością 
ducha i pracy kn swenm odnawianiu, ekonomi­
cznemu i obywatelskiemu. Prorocze wyrazy 
Wiktora Emanuela, iż w ślad za odrodzeniem

zdumiewająco naśladowany, jest kamiennym i 
wiecznotrwałym, i nabyty już został przez mia­
sto na jego ozdobą i naukę pokolefi.

Tak to Włosi, naród nowatorski, ale przy­
tem arcy zachowawczy, zamiast ulegać radyka­
lizmowi i niszczyć pomniki i zabytki własnej 
przeszłości dla tego, że była szlachecką i ary­
stokratyczną, jak to czynili miłośnicy równości 
we Frwicji w 1793 i za ostatniej korony, bu­
rząc Tuilerje i kolumnę Yendome — wskrze­
szają owszem u siebie minione wieki, jako źró­
dło dla nauki a wzór dla przemysłu i sztuki, 
czując głęboko, iż postęp może być tylko har­
monijnym przeszłości rozwojem, nie zaś wan- 
dalskiem z nią zrywaniem w imię demokracji.

politycznem miało nastąpić ekonomiczne odro­
dzenie narodu, już się spełniają.

„Zgromadzeni w koło ciebie Najjaśniejszy 
Panie, stoją dziś waleczni sprawcy tego dzieła 
odrodzenia. Prezes komitetu wystawy wypo­
wie pomysły, które spowodowały grono obywa­
teli do powtórzenia w Turynie uroczystego ze­
brania, co odbyło w Medjolanie pierwszy swój, 
a tak szczęśliwy popis.

„berce narodu wtóruje zawsze sercu króla. 
Italia! — oto hasło naszego domu. Taką to 
była wiara naszego nieśmiertelnego ojca, a wia­
rę tę stwierdzasz dzisiaj nową obietnicą. Tym 
sposobem naród, który pod przewodem rozsąd­
ku Wiktora Emanuela zdobył i wzmocnił swój 
ustrój polityczny, zdoła wkrótce pod twoim kie­
runkiem dostąpić ekonomicznego i obywatel­
skiego szczęścia."

Po przemówieniach wykonano hymn umyśl­
nie nłożony przez maestra Faccio i przez wier­
szopisa Bartę, który ogólnie uznany został za 
znakomity utwór.

Nazajutrz miała miejsce inauguracja naj­
oryginalniejszej, najciekawszej może części wy- 
Btawy, to jest średniowiecznego zamkn, który 
wybudowano na wzgórzu nad Padem, a w ob­
wodzie którego wzniesiono także miasteczko 
średniowieczne. Ta prawdziwa owa XIV. i XV. 
wieku wśród naszej epoki i wśród wystawy te- 
goczesnego przemysłu i sztuki, jest arcydziełem 
w swoim rodzaju, albowiem przedstawia i uobe 
cnia plastycznie przemysł, sztukę i obyczaje o- 
wego czasu, i dostarcza okwitego wątku do hi­
storycznych i starożytniczych studjów i do naj­
bardziej pouczających porównań. Jestto słowem 
zamczysko takie, jakie praojcowie nasi zamie­
szkiwali lub zwiedzali w Europie feudalnej, 
gdzie najdrobniejsze szczegóły budowy, uzbro­
jenia, malowania, sprzętów, pozbierane i pood- 
dawane są z niezrównaną wiernością i dokła­
dnością.

Potrzeba było olbrzymiej archeologicznej 
nauki, różnych badań i bezprzykładnej cierpli­
wości, aby to wszystko odwzorować i pourzą- 
dzać. Duszą tej pracy był jeden z najgłębszych 
badaczy średnich wieków, znakomity włoiki po­
eta i pisarz dramatyczny Józef Glacosa. Kiedy 
królestwo i orszak zaproszonych przybyli do 
zamkn, przyjęci tam zostali u zwodzonego mo­
stu z całym średniowiecznym ceremoniałem. 
Spotykała ich ludność w średniowiecznych stro  ̂
jach. Stanęły otworem rozliczne rękodzielnie i 
warstaty takie, jakie były przed pięciuset 
latami.

W zamkn zaś samym wyszło naprzeciwko
nim dziesięciu paziów i panienek w strojach 
XV. wiekn, którzy im doręczyli klncze i perga­
min gockiemi głoskami zapisany. Sala, zbrojo­
wnia, komnaty, kaplica, wszystko to było ów 
czesnem. Kałamarz nawet i pióro, które im po< 
dano dla zapisania się, sięgały owej epoki. W 
głębi zamku zabrzmiały średniowieczne cytry. 
Paziowie zaś i panienki, w strojach od złota i 
najmisterniejszych bisiorów i bławatów, nosili 
wszyscy głośne średniowieczne nazwiska, i na­
leżeli do kwiatu arystokracji włoskiej. Jednea 
słowem było to istne zmartwychwstanie, a cho 
ciąż kasztelan i kasztelanowa z dworem i pod­
danymi w strojach epoki stać tam, ma się ro­
zumieć, nie będą przez pół roku, to jest przez 
cały ciąg wystawy, niemniej prgeto owo śre­
dniowieczne zamczysko zasługuje na to, by u- 
myślnie przedsiębrano podróż do Włoch, na tu- 
ryńską wystawę. Ten przepysmy gmach tak

Sursum corda.
Od jednego z obywateli bardzo rybitue 

zajmującego Btanowisko w Polsce, odbiera Dz 
Foen. pismo następujące:

S z a n o w n y  r e d a k t o r z e '
Od ostatnich rozbiorów Polski nigdy może 

na całej przestrzeni dawnej Rzeczypospolitej w 
umysłach wszystkich klas społeczności naszej 
nie było takiego pokoju, poddania się woli Bo­
żej, rezygnacji, trzeźwego zapatrywania się na 
stosunki polityczne, jak dzisiaj. Każdy bez­
stronny sędzia, przyznać to mnsi. Spokój ten 
wcale nie będąc zrzeczeniem się miłości kraju 
i nadziei lepszej przyszłości, jest tylko owocem 
smutnych doświadczeń i ofiar. We wszystkich 
dzielnicach Polski widzimy usiłowania dźwi­
gnięcia się moralnego, pracę coraz pilniejszą 
około polepszenia bytu, wzorową cierpliwość 
wśród nieustannych napaści.

Ta charakterystyka chwili jest bijącą w 
oczy i nie daje się zaprzeczyć. Osobliwa rzecz; 
właśnie ten moment wybrali nieprzyjaciele na­
rodowości naszej na wypowiedzenie jej wojny wszę­
dzie, jakby na dane hasło. Nie ma potwarzy i 
oskarżenia, któremby nam nie miotano w oczy. 
Dla jednych jeBteśmy niepoprawnymi rewolu­
cjonistami, nieustannie myślącymi o przewro­
tach, usiłującymi poróżnić państwa, wywołać 
wojnę, aby z niej korzystać; dla drugich fana­
tykami zacoi nymi. Intryga polska, począwszy 
od brzegów Newy do Dunaju i Sprewy — spi­
ski polskie, knowania występują nawet tam, 
gdzie się ich jak najmniej spodziewać można, 
gdzie najmniejszego ich śladu nie ma.

W jednych dziennikach słyszymy o zupeł­
nej zagładzie, o zniszczeniu żywiołu polskiego, 
który na żadne już uwzględnienie nie zasłu­
guje; w drugich występuje on jako czynnik nie­
spokojny, przeciw któremu budzą obawę. Nie 
ma w tern logiki, ale jest namiętność. Na bez­
bronnych można ciBkać i błotem i kamieniami, 
zapewniwszy się, iż ręce i usta mają związane; 
można rzucać potwarzą, zabraniając im odpo­
wiedzi ; wygodnie wreszcie własnych błędów 
skutki składać na ich ramiona.

Bezstronny dziejopis kiedyś z podziwieniem 
patrzeć będzie na tę kartę historji XIX. wieku 
smutną i czarną. Antisemityzm jest niczem w 
porównaniu do tej polonofagii. W literaturze 
występąjemy jako typy rozpasania i nieudolno­
ści, począwszy od Heinego i Freitaga do Fran- 
zosa i Sacher-Masocha, w polityce myśmy win­
ni wszystkiemu. Ale zkądźe się u nas bierze i 
ta siła i ten wpływ, jakie nam przypisnją? 
Niepojęta tzocz, bo obok tego jesteśmy narodem 
do przyjęcia knltury niezdolnym i na wymarcie 
przeznaczonym.

Niestety! wszyBtko to pochodzi z jednego 
źródła — z bolesnego przekonania, że po stn 
latach prześladowania, które wszelkie możliwe 
formy przybierało — żyjemy jeszcze.

Inde irae. Żydzi wytrzymali prześladowa 
nie lat tysiąców— i my też przeżyjemy je. Ma 
ono w sobie siłę krzepiącą i odżywiającą — 
najsłabszy nawet żywioł, poddany ciśnieniu od­
działywa. Winniśmy mn niezaprzeczenie pewną 
karność i organizację i wiele przymiotów, któ­
rych nam brakło, a nabyliśmy je dzięki nie­
przyjaciołom.

Wiemy, że wybuchy nie przydały się na 
nic, że potajemne spiski demoraliznją i szkodzą, 
że potrzeba pracować jawnie, wytrwale, mężnie. 
Ostygliśmy z obnrzenia pierwszego, oswoiliśmy 
się z sofizmatami, podpierającemi prześladowa­
nie, nie jesteśmy namiętnymi iak dawniej, ale 
za to twardsi niż kiedy. „Wyście nas zaharto­
wali i winniśmy wam dzięki'1 — stara prawda 
w krwi męczenników storuje się i do dncha i 
do wszystkich objawów życia, które zgniecione 
odrastają i mnożą się z siłą nową. Biada tyl­
ko tym, co międzynarodowe nienawiści i walki 
mnożą i podsycają, bo ich nasienie przechodzi 
później na toż samo społeczeństwo, które je pie­
lęgnowało i we własi im jego łonie krzewi roz­
terki, rozdziera je i osłabia.

Są prawa bytn na sprawiedliwości oparte, 
przeciwko którym żadna w świecie siła nie mo 
że nic... prędzej lub później krzywdy domierzo­
ne drugim, mszczą się na tych, co je popełnili. 
Sursum corda.11

M o s c is  k a. Wybrani: włościanie Wa­
lenty Bilew.cz i Jurko Olecnów, proboszcz ks. 
Jan Wojtowicz, dziekan ks. Teofil Sienkiewicz, 
proboszcz ks. Leonard Solecki, gospodarz w 
Wojciech Swietalski, wójt JanSzwaluk, właści­
ciel dóbr Zygmunt zuker, wójtowie Jan Hry- 
dyfiski i Hryfiko Kozak, przełożony obszaru 
dworskiego Antoni Sieńczak i wójt Wawrzyniec 
Winiarski. •'

N o r y  Sąc z .  Wybrani zostali pp: dr. 
Gustaw Romer, wł. dóbr, dotychczasuwj pre­
zes, Kazimierz Mieczyński, wł. dóbr., ks. Józęf 
Łomnicki, Adolf Vajh ger, notarjusz, Franci­
szek Gedel, wł. realności i siedmiu włościan.

O h r z a n ó w. Wybrani: hr. Artur Potocki, 
Filipek Józef, wójt i Kwaczały, Strzała z Li­
biąża, Krupa Jan z Luszowic, Horyat Apoli­
nary, wójt z Chrzanowa, Szopski Lndwik z 
Krzeszowic, ks Osiecki Stanisław z Trzebini, 
Rudolfi Karol, notarjusz z Krzeszowic, O pic z 
Jaworzna, Żak Miko j, wójt z Jaworzna, Bień­
kowski Ignacy c Chizanowa.

B o c h n i a ,  30. kwietnia. Dokonany tu 
wczoraj wybór 12 cztonków Rady powiatowej 
z mniejszej posiadłości nazwać możemy znako­
mitym, włościanie bowiem wybrali z inteli­
gencji .czterech bardzo pożądanych radców, a z 
pośród siebie ośmiu najporządniejszych gospo­
darzy. Wybranymi zos ali: Meisner Anastazy, 
prezes dotychczasowy; ks. kanonik Wąsikiewicz 
Wincenty, Łopacki Andrzej i Struszkiewicz 
Władysław, poseł ia sejm krajowy, tudzież 
Kostuch Jan, ( rzechowski Jan, Przybyś Woj­
ciech, Rogala Józef, Ryncarz Jakób, Stochel 
Mateusz, Stokłosa Jan i Zając Jan. Oprócz pp. 
Strnszkiewicza i Kostucha wszyscy inni nale­
żeli jnż do składn dotychczasowej Rady powia­
towej.

B o r s z c z ó w ,  3u. kwietnia. Z grupy wło­
ściańskiej wybrani: Leon Sapieha, ks.
Dominik Stebleck. Vacław Markowski, Onufry 
Cybulski, Józef Mironiuk, Wasyl Swiderski, 
Grzegorz Talaruink, Wawro Worowy, Jury 
Wołoszczuk, Aleksauaer Moskwiński, Fed- Żu- 
lak, Emil Rad.

M i e l e c ,  30. uwietnia. Z grupy mniej 
szych posiadłości wybrano: ks. Józefa Knndel- 
skiego, hr. Mieczysława Reya i p. Mieczysława 
Szymborskiego, tudzież dziewięciu włościan, 
iezultat ten jest korzystny.

G r ó d e k ,  29. kwietnia. — Wybrani: Ed­
ward Weissmann Zawidowski, wł. dóbr; An­
toni Schiffner, dyrektor poczt; Franciszek Ło­
ziński, Józef Wiwer, Franciszek Jacheć, Józef 
lupert, Michał Scheer, Józef Smyk, zaBtępca 
mrmistrza; Jan Malina, ks. gr. k. Michał Kul- 

matycki, Juliusz Filipowski , Klemens Ozo­
rowski.

B r z o z ó w  3. maja. Wybory z grupy gmin 
wiejskich wypadły nader pomyślnie. W  skład 
rady weszli pp. Mieczysław Urbański właściciel 
dóbr z Haczowa, dr. Tytus Lemer, prakt. lekarz 
w Brzozowie, Józef Korczyński, ajent aseknracji 
:rakowskiej i właściciel folwarku, ks. kanonik 

! łiesiadzki proboszcz z Dydni, Pilszak nadle­
śniczy z Grabownicy i Ignac Kwiatkowski, 
właściciel młyna i naczelnik gminy z Humnisk. 
!ła dalszych sześcin członków wybrano wzoro­

wych gospodarzy i wójtów z powiatu.
Grupa gmin miejskich powodowała się wy- 

ącznie względami osobistemi 1 mimo Jech- 
stronnych nalegań o Wybór przynajmniej jednego 
radcy fachowego w osobie tutejszego zastępcy 
sędziego p. Koberweina, rozdzielono pięć man­
datów pomiędzy siebfe.

Mamy niewątpliwą nadzieję, iż posiadłość 
dworska przez wzgląd na tak pomyślny rezultat 
wyborów z grupy wiejskiej, nprosi p. Kober­
weina, aby wybór z ich grona przyjął i jako 
znakomity jnrysta stał się silną podporą przy­
szłego składu naszej Rady powiatowej.

Wybory do rad jo iia M
W dalszym ciągu mamy do zanotowania 

następujące rezultaty:
D ą b r o w a .  Z wyborów do Rady powia­

towej z malej posiadłości wyszli: Feliks Gry- 
glewski, właściciel realności, Maciej Kozaczka 
wójt, Leonard Wiśniewski, wł. dóbr, Józef 
Hennel, włościanin, Adolf Kukieł, dyr. Towarz 
zaliczkowego, Józef Męcińśki wł. dóbr, wójto­
wie : Józef Gadek i Andrzej Strzysz, włościanie 
Jan Banaś i Wojciech Łata, oraz proboszcz de 
ks. Ludwik Kozik 1 ks. Józef Pabian.

Go r l i c e .  Wybory z gmin wiejskich „y- 
P U dobrze. Wybrani najrozsądniejsi z wło 
ściat sześciu Mazurów i tymi Rusinów, a mia­
nowicie : Barszcz Sebaitjan z Ropicy polskiej, 
Michalec Michał z Binarowej, Szurek Stanisław 
z Kobylanki, Niemiec Wincenty z Ropy, Wa- 
łęga Michał z Moszczenicy, Zacharjasz Tomasz 
z Biesny, Dragan Mikołaj z Rozdziela, Fekuła 
Hryć z Łosia, Małecki Emilian z Klenkówki, 
Obuszkiewicz Teofan z Hańczowy, Sandowicz 
Tymko ze Zdyni, Szkirpa Julian z Mała' 
stowft*

C i e s z a n ó w :  Dmytro Łebedowicz rol­
nik z Gorajca, Mikołaj Kłosowski rolnik' z Mi­
kowa, Jan Lander pocztmistrz i burmistrz z 
Cieszanowa, Antoni Schick rolnik z Freifeldu 
Dmytro Rybałt rolnik z Lublińca, Jan Taba­
czek rolnik z Burgau, ks. Józef Fedonowicz 
proboszcz obrz. gr. kat. w Krupcu, Orest Cici- 
mirski c. k. adjunkt sądowy w Cieszanowie, 
Michał Lubycki wójt z Brosna Starego, ks. A- 
leksander Sembratowicz paroch obrz. gr. kat 
w Nowem Siole, Dmytro Hol rolnik z Nowego 
Sioła.

W iec lwowskich Rusinów.
Wczoraj popołudnia około godziny trzeciej 

zaczęła się sala domu Narodnego zapełniać n- 
czestnikami ruskiego wiecu, zwołanego odezwą 
dr. Do rjańskiego, prof. Wachnianina i innych 
prowodyrów, którzy uważali za stosowne wy­
wołać ponowny protest przeciw oddania kla­
sztoru w Dobromiln i Ławrowie 00. Zmartwych­
wstańcom i wychowankom ich Bazylianom.

Sala zapełniła się w przeciągu godziny, ale 
można słusznie podnieść wątpliwości w tym 
pnnkcie, iż to była pełnia rnskiego narodu w 
lwowskim grodzie, albowiem gros zgromadzenia 
stanowili włościanie i kobiety wiejskie, które 
wczoraj może po raz pierwszy widziały mary 
Lwowa. Z lwowskich Rusinów byli komitetowi 
na odezwie podpisani, nieco z inteligencji, rascy 
dziennikarze i młodzież szkolna; właściwej ri - 
skiej inteligencji, t. j. duchowieństwa, na wiecu 
nie było. Jeżeli komitetowi mniemają, że ruskie 
mieszczaństwo lwowskie stanowi kilkonastn 
przedmies :z; Rusinów, woźnych sądowych, 
którzy pojawili' się wczoraj en pUine parada i t. p. 
to przyznać potrzeba słuszność prof. Romańczu­
kowi, który zagajając wiec, nadmienił o licznym 
współudziale ruskiego mieszczaństwa w zebrauin.

Tak to zebranie wyglądało — ale co mó­
wiło i jak krzyczało! Potrzeba było koniecznie 
być obecnym, bo to się nieda opisać te wszyst­
kie dzikie wybnehy sianej oddawna między In­
dem nienawiści ku „naszym miłującym nas 
szczerze starszym braciom Lachom" jak się o 
nas ze złością i ironią wyrażano. I potrzeba było 
być także naocznym świadkiem szalonego entu- 
zjazmu, jaki wybuchał w zgromadzenia na naj­
lżejszą i niby — bardzo zręcznie!— nawiasowo 
przez mówców wtrącaną wzmiankę o prawosła­
wia. Będąc tam, mężną dopiero mieć wyobraże­
nie, do cMgo prowadzi misja wydawnictw Kaci 
kowskiego, nauka w czytelniach ludowych ru 
skich i zabiegi agitatorów. Może to jest źle 
i bardzo źle, źe lud ruski za pomocą podburza­
nia przociw powadze— mniejsza o to jakiego— 
duchowieństwa, chwytają agitatorowie w ręce 
swe jako narzędzie polityczne, — może to jeBt 
smutne, źe zapomocą demoralizowania lada na 
pnnkcie religijnym, robi się politykę— ale jest 
to fakt, z którym liczyć się wypada.

Przystępujemy do sprawozdania. Zgroma­
dzenie zagaił profesor Romańczuk w obecność 
zastępcy dyrektora policji, radcy Marynowskie- 
go, i komisarza policji Sobolaka. Z obecnych w 
pierwszych rzędach zwracali uwagę powszechni. 
Szponder, Załuski i inni „Lwowianie" a Mniu- 
czek — i kilkanaście pań * ruskiej inteligencji,

Profesor R o m a ń c a a k  podziękował ze 
branym za współudział, a zaznaczył brak da 
chowiefistwa, które — jak twierdził mówca — 
znalazło się w pewnemi przymusowern położę 
niu w tej sprawie religi no - politycznej. Oczy 
wiście.

P. Doijafiski został potem obrany przewo 
dniezącym wi ód grzmiących okrzyków .Słą 
wno!" i powołał na sekretarzy swoich dzienni

karzy pp. Horbaczewskiego i Jawdyka jako 
najbieglejszych w piśmie.

Dla przedstawienia sprawy zabrał głos p. 
K o r o l  młody doktor praw, który referat swój 
czytany rozpoczął od ironicznych uwag o pol­
skiej opiece, a cały ich szereg zakończył fraze­
sem, że oddanie klasztorów dobromilskiego Je­
zuitom a ławrowskiego Bazylianom, jest g ra  
b i ° ż ą  na Rn&i dokonaną, -*est ud a r e m (ude­
rzeniem) na cerkiew rusk., jest zamachem na 
wiarę, jest aktem obliczonym na zagładę ru­
skiego elementu! Słowa te mówcy znalazły 
gromkie przywtorzenie zc strony licznych, w 
strategicznych punktach sali rozstawionych a- 
gitatorów, którzj wołając „Sławno!" rozruszali 
naród.

Mówca nźalął się dalej na odstępstwo i 
spolszczenie się szlachty (Głosy z głębi: „So- 
rom im! Jezuity ich zjiły — zjedli!) i twier­
dził, że teraz Polacy „naostryły znby" na na­
szą własność i dokonnją tego zapomocą „orde- 
na“ Jezuitów (Głosy: Na pohybel im. Do Ame­
ryki z nimil to socjaliści!)

Dalej mówca przedstawił, że Polacy poj­
mowali i pojmują „Unię" jako środek do wyna­
rodowienia Rusinów. Dlatego mamy — rzekł -  
sprawiedliwy żal do Rzymn — nie do papieży, 
bo ci wiedzieli, że nnia nie przyniesie żadnych 
korzyści, ale popchnie nas do prawosławia!

Tutaj zerwała się burza oklasków, tąpań 
nogami i stnkafi laskami — objawy nadzwy­
czajnego zachwytn — a grzmiące nieustające 
„Sławno" nczało w sali przez parę minnt.

Mówił dalej mówca o Jezuitach, o wpływie 
ich na Bazylian, na „nasze czornoje duchowień­
stwo", które Jezuici zdemoralizowali, a ilekroć 
wspomniał o Jezuitach huczało w sali: Precz z 
nimil Potem zszedł mówca na prowincjała Ba­
zylian ks. Sarnickiego — a tu znowu ozwały 
się okrzyki Pereat! Sorom! — tak gwałtownie, 
że radca Marynowski przerwał mówcy i popro­
sił go o opuszczenie tego przedmiotn...

Mówił dalej dr. Korol, że Jezuici wprowa­
dzili u Bazylian tonznrę (głosy: Na Kulparków 
z nimil), że krzyże „poobrizowały" (do Francji 
z nimi!), źe obdarli „zanawiski z carskich 
wrot" a wprowadzają różańce i szkaplerze. (Do 
Afryki 1)

Następnie przytoczył mówca, że fundacyjny 
akt polski klasztoru w Dobromiln przez 
Herburta, ponowiony przez Stanisława z Ko­
niecpola Koniecpolskiego, zastrzegał zapłacenie 
10.000 czerwonych złotych przez tego coby na­
ruszył własność Bazylian — a zgromadzenie 
zahuczało: naj płatiat Lachy !

Było jeszcze innych mnóstwo wykrzykni­
ków, które nawet nie są godne notowania, jak 
n. p. Jezuitów rozwiązać i wypędzić ua Wysoki 
zamek (?) i t. p.

Mówca zakończył tem, że Rusini domagają 
się tylko sprawiedliwości i nie żądają łaski — 

przedłożył do uchwały następującą rezolucję: 
„Zważywszy, że od uchwalenia rezolucji 

>rzez ogólno-indowy ruski wiec minęło całe 
dziesięć miesięcy, a Wysoki rząd nie uważał je­
szcze za stosowne przedsięwziąć choćby niezna­
czne środki dla położenia końca dalszemu na­
ruszaniu antonomii kościoła rnskiego;

„zważywszy, źe 12. (24.) kwietnia br. od­
dano klasztor 00. bazylianów w Ławrowie w 
posiadanie zakonników, wychowanych przez je­
zuitów ;

..zważywszy nakoniec, że zatrwożenie umy­
słów wśród wiernych ruskiego obrządku, tak 
między duchowieństwem, jak i między świecki­
mi, nietylko nie zmniejszyło się, lecz wskutek 
najnowszego wypadku — oddania klasztorn ła­
wrowskiego — wzmaga się z dniem każdym;

„wiec lwowskich Rusinów, wznawiając w 
całkowitości rezolucję, uchwaloną przez ogólno- 
udowy rnski wiec z 17. (29.) czerwca 1883 r., 

wybiera deputację, wkładając na nią obowiązek, 
aby przedstawiwszy ciężkie krzywdy naszego 
coscioła i naruszenie jej antonomii przed repre­
zentantami Wys. rządn i przed nnnejuszem pa- 
>ieskimt a wedle możności także przed tronem 

Jego ces. Mości, domagała się imieniem galicyj­
skich Rusinów zadośćuczynienia sprawiedliwym 
żądaniom, wyrażonym w tej rezolucji." _

Nawiasowo dodamy, że przj czytaniu ustę­
pu „i przed nuucjnszem papieskim" ozwały się 
fłosy gromkie: nie trza I nie trza!

Odczytano następnie telegramy, nadeszłe z 
Tarnopola, Zbaraża (d*a), Przemyśla (dwa), 
Zborowa, Brodów, Bilcza, Czortkowa, Złoczo­
wa, Sambora, Czerniowiec, Dembicy, Kossowa, 
Jaworowa, Borek Wielkich, Stanisławowa, Bóbr- 
ki, Kimpolung, Tłustego, Niska, Brzeżan, Pod- 
wołoczysk, Sokala — i kilka listów.

Przemawiał potem p. Kisił ze Lwowa, któ­
ry zastrzegł się z góry źe nie przemawia prze­
ciw obrządkowi łacifiskiemn, ale podniósł, iż 
bardzo mn się niepodoba, źe łacinnicy nie ob­
chodzą Jordanu, które to święto jest bardzo 
ładne. (Sławno!) Potem rzekł, że „nasza wira 
ne może byty czerez rabiw s iszena", co zno 
wu wywołało bnrzę Sławno! i Sławno!

Profesor W a c h n i a n i n  przemawiał po 
tem, odczytał spis grzechów zakonn Jezuitów 
od początku ich istnienia, a zarzucił głównie, 
że to jest tajne stowarzyszenie, któremn nie 
można oddać wychowania ruskiego kiera. (Sta 
wno!)

Przemawiał potem jeszcze raz p. Kisił w 
formie jak poprzód niewytwornej a owszem 
świadczącej o braku wykszl ałcenia, oczem prze­
wodniczący poddał pod głosowanie rezolucje, 
wyżej podane, które jednomyślnie przyjęto.

Do deputacji wybrano pp. Michała D y m e ta  
i prof. Emiliana Ogonowskiego. _ .

Na zakończenie kilku agitatorów zaczęło 
wołać: Zaśpiewajmy „Mnohaja lita!" Naumowi 

-  ale efekt ten — spalił na panewce.czowi

(ruih imMfi i aiicjmi.
Dnia 5. Maja

* . geła piflkna sprzyjała wczoraj w niedzie­
lę i dziś do południa lwowskiemu ludowi, który za 
wszycie czasy uiywa obesnie przechadzek, tudzież 
iwieiego l ciepłego powietrza.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj* w p o n i e ­
d z i a ł e k  d. 5. maja koncert Alfreda Gtunfelda, 
nadwornego pianisty z Wiednia 1 brata jego, Hen­
ryka Griinfelda, wiolonczelisty, z udziałem artystów 
dramatycznych, którzy odegrają: „Gwałtu l on ma 
fczikal1 komedyjkę w 1 akcie Adolfa Abrah&mo- 
wicza. Początek o godzinie wpół do ósmej.

Jutro we w t o r e k  d. 6. maja benefisElżbiety 
Skalskiej, po raz szósty „Opowieści Hoffmana," (Les 
conłea et Hoffmann), opera fantastyczna w 4 akt 
Offenbacha.

We ś r o d ę d. 7. maja „Lndwik XI.," trag. 
w 5 akt. Delarlgnego — z p. Żelazowskim w roi: 
tytułowej.

We c z w a r t e k  d. 8. maja „Palesuant", op 
kom. w 4 a. Millockora.

W P i ą t e k  d. 9. maja „Słomiany człowiek", 
kom. w 3 aktach Jordzna.

W  s o b o t ę  d. 10. maja „Denna Jnanita" 
op. kom. w 3 akt. Sonppego.

W  n i e d z i e l ę  dnia 11. maja wieczorem 
po raz pierwszy „W al" Orlica," dramat Indowy w 
5 Atach.

„Ksiąię Łobnz," operetka Maurycego Fali*, 
przedstawioną będzie pierwszy raz 15. maja, na­
stępnie wystawione będą operetki Offenbacha „Kslę- 
ina Trebizondy" i Andrana „Wesele Oliyety", któ­
rych prawo przedstawienia dyrekcja juft nabyła.

* Teutr. W  niedzielę dnia 4. maja przedsta­
wiono w teatrze zastosowany do uroczystego dnia 
dramat Bolesławityp. t. „ T r z e c i  M a j a * .  Przed­
stawienie poprzedziła piękna uwertura p. Czerwiń­
skiego, odegrana przez orkiestrę teatralną. Artyści 
grali starannie, podnieść wypada wyborną grę pani 
Nowakowskiej, pp. Woleńskiego 1 Lubicza. Po 
skończonem przedstawienia został wystawiony obra i 
z iywych osób nkładn młodego naszego rzeźbiarza 
p. Błotnic, iego, którego pnbliczność w dowód uzna­
nia rzęsistami oklaskami obłarzyła.

Wieczorem wznowiono dawno jnż niegraną 
operetkę Fr. Souppego, p. t. „G a s k o ń c z y k*. 
Bolę tytułową objął po p. Ban dr owakim p. Mysz­
kowski. Gra p. Myszkowskiego, była jak zawsse 
obmyślał'  i starannie opracowaną; gaskończyk, ten 
typ awanturnika, wypadł w jego interpretacji świe­
tnie ; staranną grę p. Mysskowskiego podnosił j< u 
sse humor, który zda się nigdy nie opnszozać ar­
tysty i który czyni go dlatego tak sympatycznym 
dla widzów. Pani Skalska zbierała jak zwykle o- 
klaski po kaźlym namerze.

* Bsnsfis pani Elżbiety SLJskisj, który ju­
tro wypada, zapowiada się istotnie, ji ; to ju i je­
dno z pism miejscowych doni sto, jako niezwykła 
sotree łheatrale. Zgotowane są liczne, a tak zasłu 
ione owacje dla piimadonny naszej operetki: 1 fia ­
ty w wieńcach i bukietach, kwiaty żywe, i inn<, 
trwalsze pamiątki uznania i hołdu dla talentn ulu­
bionej śpiewaczki. Mamy prawo sądzić, ia jedne i 
drngie będą dla beneficjantki równie a wysoko cen­
ne, zwłaszcza jeżeli wartości im doda jak nsjlics- 
niej gzy współudział publiczności w tym objawie 
sympatji dla utalentowanej prlmadonny.

* Trzeci mija. Uroczystości pamiątkowe za- 
kończyło w sobotę zebranie lieznej publiczności na 
kopca Unii, gdzie młodzież śpiewała pieśni patrjo- 
tyczne, a późnym wieczorem urządziła pochód z po 
chodniami do miasta.

W  niedzielę odbył się uroczysty obchód rocz­
nicy 3. maja w stowarzyszeniu „Gwiazda", który 
zagaił p. Darowski, sędziwy weteran, objaśnisjąc 
znaczenie akta konstytucji. Program poranka wy­
pełniły produkcje mayykalne i deklamacje.

* Ulica Skarbkowska wyższa zawuoną jest 
gruzem z rozebranego tar su pod klasstorem 0 0 .  
Dominikanów. Mieszkańcy pobliscy zanoszą prośbę 
do Magistratu o nprsątnięcie gruzn, na którym w 
nooy dorożki się rozbijają a konie dorożkarskie ła ­
mią nogi.

* W laala krzywcaycklm leżą od czwartku 
zwłoki jakiejś kobiety zmarłej tam nagle, czy z gło­
du. Komiaja sądowo-lekarska, którą wczoraj zawia­
domiono o wypadkn, wyznaczyła sobie dopiero na 
dziś oględziny zwłok, mimo, że dano jej znać, iż 
ptactwo naruszyło jnż trupa, a jeden z skrzydla­
tego rodn wydsióbał mn jnż okc.

* AJsnci policji lwowskiej podali jeszcze w 
zeszłym roku petycję do Rady państwa o polep­
szenie losu. Petycja ta pozostała nietylko bez aknt- 
kn, sle 1 bez odpowiedzi, bo nic w tej sprawie nie 
zrobiono, a zrobićby przecież cci należało.

* Ks. Karol Jabłonowski, k ar or laudacji 
skarbkowskiąj przybył jnż do Lwowa. W tokn dnia 
wczorajszego odbywały się konferencje s Radą nad­
zorczą i z p. KSyaszem, i jak słychać, zdecydował 
się kurator podpisać dymisję tegoż.

* DyraktOr To w. kasy zaliczkowej, Aleksander 
P i l a r s k i ,  wydalił się ze Lwowa niewiadomo 
gdzie, wczoraj przed posiedzeniem walnego zgroma­
dzenia tegoż Towarzystwa. Prsy natychmiast prze l- 
sięwziętem skontrowania kasy, nieokazal się żaden 
deficyt.

t  Anten! Kaczkowski, 'doktor medycyny, ho- 
meopata, członek wielu Towarzystw lekarskich 1 
obywatel miasta Lwowa, zmarł w sobotę dnia 3. 
maja b. r. w 80. roku życia swego.

Walna Zgromadzanie Towarzystwa „Har­
monia" odbyło się wczoraj w niedzielę. Przewodni­
czył wiceprezes, p. Karol Kiselka, w obecności 40 
członków. Na porządkn dziennym wzięto pod obra­
dę zmianę statutów, którą W ydział Towarzystwa 
prsediożył Walnemu zgromadzenin, co też po ży ­
wej dysknsji prawie jednogłośnie uchwalono, między 
lnnemi: wybór Wydziału całego na rok jeden, nie 
ak dotychczas na lat trzy, z grona swego Wydział 

wybiera prezesa i resztę fankqjonarjiiszów, ustano­
wienie dyrektora administracyjnego, nowe korzyści 
dla członków wspierających i dodatkowy ustęp, aby 
każdoczesny namiestnik, .marszałek krajowy i pre­
zydent miasta, nosili tytnł członków protektorów 
Towarzystwa. Ponieważ dotychczasowy prezes, p. 
Walerjan Podle wski, ustąpił, wybrano dotychcza­
sowego wiceprezesa, p. Karola Kuelkę, jednogło­
śnie prezesem, a p. Franciszka Gostkowskiego, wice­
prezesem Towarzystwa.

Z Kuła literackiego. Najbliższe posiedzenie 
Koła literackiego, odbadz.* się we wtorek, dnia 6. 
maja o godz. 7. wieozorem. Z powodu dyskusji nad 
sprawą zwołi ih« zjzzdn literackiego, Zariąd Koła  
uprasza czloźkow o najliczniejszy udział w ze­
braniu.

Posiedzenia Towarzystwa przyrodników poi. 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 6. maja 

/° ® wicozurem w Uniwersytecie w sali
AV. (2. piętro oreądek dzlfi~zj : 1. Sprawy To­
warzystwa. 2. J. Peteleu. O prawach -siedziezao • 
lei. 3. Ż. Kró lyński. O odziedziczania chorób. 

Laźne komunikacje.
* To W- weteranów z r. 1831 wysteiowało na­

stępującą odezwę do tutejszej Rady miejskiejj:
„Miejscowa komisja wykonawcza Towarzy­

stwa opieki weteranów, żołnierzy polskich z roku 
1831 itniejąoa we Lwowie, pragnąc zapewnić współ 
ny spocaynek dla zasłużonych ojczyźnie a dzisiaj 
gasnących kolejno, w ostatnich szeregach, udała 
się do szanownej Rady o bezpłatne wyznaczenie na 
cmentarza Łyczakowskim miejsca dla tych z pozo­
stałych, którym przedśmiertna chwile żyda w m i e ­
ście naszem wypadną.

„Z  myślą tą połączonym jest zamiar wystawie­
nia na tąj wspólnej mogile pomnika grobowego. —  
Świadczyć on będzie o wdzięczności narodu pol­
skiego dla uczestników listopadowego powstania a 
młodsze pokolenia zwiedzając grobowi B, oddawać 
będą cześć pamięci nietylko tym, co poi nim spo­
czną, leez również ieh towarzyszom, rozprószonym 
losem po świecie całym.

„Opuszezhjąc oni ofiarowaną przez miasto Lwów 
mogiłę ze 1*4 w °^ut pocznją potrzebę dalszego 
pośwlęaonia, wytrwałości i odwagi. Szanowna Bada 
miejska, podzielając doniosłość wniesionej pracz ko­
misji PWftTi jak zwykle w podobayok wypadkach 
i  całą gotowoldą nasyła się io  aiej pnyehylid.



„Mau.. .*ęó zawcżyt w Imieniu całej komłąji 
i pc istał*i „eteranów zlozyć ninlejizem najser­
deczniejsze podziękowanie, które chciej przyjąć 
Sznowna Bado z zapewnieniem narodowej wdzię­
czności. Lwów d. 4. maja 1884. W imienin ko- 
mieji Waletjan Pcdlewski, prezes komisji Hiero­
nim Kuna$xow$ki, czionck komisji. “

* (a-m) Poranek muzykalny. Pomimo prześli­
cznej wiosennej prawdziwie pogody, która swym 
powabem ciągnęła mieszkańców naszego grodu, 
przyzwyczajonych do ciągłego deszezn i do wldokn 
ołowianego nieba, na uroczą przechadzkę, choćby 
po walach Hetmańskich, potoionyeh nad woniejącą 
naszą rzeką, w sali Towarzystwa mnzyoznego ze­
brała się wczoraj nader liczna publiczność, celem 
usłyszenia po ras ostatni w tym sezonie doboro­
wych utworów, z których się składał program po­
ranku muzykalnego.

Program był właściwie ułożony na dzień 2. 
maja wieczorem, z powoda jednak, źe w tym 
dnin odbywnł się w sali ratuszowej uroczysty ob­
chód reczniey zaprowadzenia konstytucji 3. mąja, 
więc odłożono koncert na wczoraj i w ten sposób 
wieczór przemienił się w poranek.

Publiczność składała się przeważnie z płci pię­
knej, a równocześnie zwolenniczek muzyki fortepia­
nowej, a może i skrzypcowej, gdy przeciwnie płeć 
brzydka stanowiła tylko szeznptą garstkę, która 
mnsiała dobrze „robić" rękami, aby nie ustępować 
delikatniejszej części rodzaju ludzkiego w okazywa- 
nin uznania i podzięki występującym w koncercie 
artystom.

Poranek rozpoczął się kwartetem fortepiano­
wym (Schumana), odegranym przez panią Złubicką 
i pp. Wolfsthala, Kozłowskiego i Wollmanna. Pani 
Źłobicka, dawna uczennica p. Mikulego, a obecnie 
nanesyeielka muzyki fortepianowej, doskonalą grą 
przyczyniła się niemało, że kwartet ten wypadł 
bardzo dobie, a nie mniejszą zasługę ma także p. 
Wolfsthal. Wprawdzie część pierwsza szła nieco 
nierówno, jednak dalszy ciąg wypadł pod każdym 
względem bardzo ndatnie.

Drngim paktem programa była Serenada (F. 
Schuberta), wykonana przez damski chór Towa­
rzystwa muzycznego, w którym r**lo altowe od­
śpiewała panna Lndwig.

Chór składający się z 16 mniej lub więcc, « 
roozyoh śpiewaczek, trzymał się wcale dobrze, 1 
selo altowe, odśpiewane przez p. pomimo wiel­
kiej, a widocznej tremy, wypadło snpełnie sadowal- 
niająco.

W koncercie wzięta także udział jedna i  lep­
szych uczennic p. Mikulego, panna Heppe, która 
odegrała poprawnie Schnmanna .Andante eon v *- 
riazione* z towarzyszeniem drogiego fortepianu.

Brak miejsca nic pozwala nam Iługo zasti w 
wiać się nad kwintetem smyczkowym (B-dur) 1 sn- 
lelsohna, wykonanym przez pp. Wolfsthala, Stom- 
kowskiego, Kozłowskiego, Schwabia i Wollmana. 
Powiemy więo krótko, te Jest to ntwór nadzwyczaj 
misternie ułożony 1 żs wykonanie wczorajsze nado- 
wełniło nawet najbardziej surowych krytyków.

Tak więe szereg koncertów, a właśolwie wie­
czorków muzykalnych Towarzystwa muzycznego, 
zakończony został wczoraj porankiem muzykalnym, 
a wszystkie 6 ndały się nadspodziewanie dobrze,
00 jest główną saslngą dyrektora, p. Mikulego, któ­
ry rzeczywiście zsoserze i snmiennie się niemi saj- 
motral. Mamy jednak do p. Mikulego żal, miano­
wicie, że przy układaniu programów nie uwsglę- 
dniał przedewszystkiem utworów naszych polskich 
kompozytorów. To też nie dziw, źe sarznt ten obi­
jał się o u»«y nasze na każdym koncercie po ka­
żdej niemal produkcji, bo słuchacze nieco żywszego
1 hardziej orąecgo temperamentu gloiue w tej 
zprawie esynili nwagi, które conajmn i i , niż były 
■ pownoieią przyjemne Wydziałowi Towarzystwa 
muzycznego.

Spodziewamy się, że glos nasi w inpelnie słu­
sznej sprawie nie zostanie „głosem wołającego na 
pasiony* i żc uzasadnione wymagania większej cię- 
śoi publiczności, zostaną w przy*nJym sezonie u- 
względnione.

* Do MIonwIAtkiego, jak donosi JBór. (bur., 
■głosiło się 46 impresarjów z ofert ni Ewyeięztwo 
nad całą tą armią przedsiębiorców odniósł Alfred 
Fiiehof; a ua zasadzie układa, jaki stanął między 
nim a słynnym tenorem, p. M. zaangażowanym zo­
stał na wielki objazd artystyczny od d. 15. grn- 
dnia r. b. do d. 31. marea 1885 r. Jak jnź dono­
siliśmy, otrzyma Mierzwiński 150.000 franków ho- 
norarjnm; połowę tej sttmy złożył imprezario w Je­
dnym ze nnaozniejaiych domów bankowych w Wic- 
dnin.

* Z kopea Unii. Młodzież szkolni wszystkich 
szkół średnich, zebrała pomiędzy sobą w dnin 3. 
maja i złożyła na potrzeby kopca 10 zł, 34 c.

* Dla biadr»gi akademika złożyli u nas da­
lej: pp. R- P* * ! ^ 0* 2 ;*» Leoncja W. 1 zł., 
Józefina Z. 2 zł., W. L (poczta S m s ó w )  10 zł., 
J. Z. i  Baryezek 2 zł., redakcja Dzień. Pol­
skiego złożone u niej dalsze datki w kwocie 13 zł. 
10 c., zieionc w redakcji Kwrjera Lwowtkiego 
60 c.

p .- in .łożono z wykazanemi w poprzednich 
numerach Gazety 179 zł. 55 c. Jest to kwota, 
jak na doraźną pomoc, znpełttic wystarczająca, 
skutkiem czego listę składek ■ dniem dzisiejszym 
zamykamy, oświadczając, ic tylko tc datki przyjęte 
przez nas jeszeze zostaną, które wpłyną jutro albo 
pejntrze ■ prowincji, dokąd diisiejszy nnmer Qaz. 
Narodowej dojdzie dopiero jntro.

Zimykająo listę składek, poeznwamy się do 
obowiązku wyrażenia ofiarodawcom należnej im po­
dzięki aa uratowanie idolnego i uczciwego mło- 
Ariefica.Jrt r̂y pokładanych w nim nadziei nie za-

wiodtie z pewnością i t  lichwą zwróci kiedyś za­
ciągniętą n społeczeństwa pożyczkę.

* Muzeum przamytłewt w ratusza codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. r inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum zakładu naród. Im. Ossolińskich
ot ’■ rti codziennie -  prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro we wtorek, św. Jana w oleju; — 
św Sawy mnci.

« *
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Towerzyetwe gellc. kasy zsliczkewej we 
Lwowie, odbyło wczoraj i» godzinie 11. srana, w 
wielkiej cali rstnszowej doroczne ogólne zgroma­
dzenie, przy udziale około 40 eitonków, pod prze­
wodnictwem prezesa Bady nadzorczej, p. Knlczye 
kiego Główńomi czynnościami, które na niem zała­
twiono, jest dokonanie wyborn, w myśl zmienione­
go w rokn zeszłym statntn, nowej Rady zawiado- 
wczej składającej się 1 15 członków i 3 zastępców, 
tudzież wybór komisji rewizyjnej i  3 członków 
złożonej. Na członków Rady zawiadowczej wybrani 
zestali pp.: dr. Ciesielski Teofil, dr. Dulęba Broni­
sław, Giodiińzki Franciszek, Jabłko weki Stanisław, 
Ihnatowioz Jan, Krzyżanowski K&Ilkst, Kulczycki 
Teodor, Lewicki Jakób, dr. Longchamps Bogneław, 
Mcnczyński Melitou, dr. R< skowski Gustaw *), dr. 
Skowrońeki Zygmnnt, Srokowski Teofil, Szwejkow- 
■ki Jan, i Zialcnka Ludwik; na isstępeów człon­
ków tejże Rady pp.: Gadomski Piotr, Józef Ję- 
drzcjowici, i Knrnicwicz Ignacy; do komisji zaś 
rewizyjnej pp.: Boziewlcz Marjan, Lech Władysław, 
i Raczyński Karol. Gdy na sgromadieniu tem nic 
wszystkie sprawy, jakie na porządku dziennym u- 
mieszczone były, załatwiono, przeto dla wyczerpa­
nia tegoż ma być zwołane drugie zgromadzenie, o 
ile będzie można w jaknąjkrótszym czasie, a mia 
nowicis, najpóźniej do końca sierpnia r. b

Bank rolniczy.
(Ul. Karola Ludwika L. 1.)

L w ó w ,  d. 3. maja 1884 
Pszenica — nspoiobienie iżywione.
Żyto — poszukiwane.
Owies posinklwany.
Rzepak nominalnie.
Wyka posznkiwana.
Koniczyna — popyt znaczny.
Dziś notujemy za 100 kilogr.

Pszenica czerwona banatka zł.
biała „

. żółta „
Żyto
Owies de nasienia „

„ obroezny „
Jęczmień browarny „

„ ' obroezny „
Bzepak „
Groch do gotowania „
Groch pastewny „
Wyka do nasienia „

„ obroczna „
Bobik „
Hreczka „
Koniczyna czerwona „

biała
„ szwedzka „

Laianka „
Chmiel tegoroczny 
Spirytus zł. 33.— do 33.50 zz 10*000 lit. pret.

Uwaga :  Bank rolniczy utrzymuje na skta 
dzie do nasienia koniezynę cierwoną „bez kanton- 
ki“, i białą, lneornę, tymotkę, groeh „Victoria“, 
soczewicę, sport lirzymi, buraki pastewne, i orygi­
nalne oberndorfskie, rzepak holenderski; — również 
pnyjmnjc namówienia na koniezynę szwedzką, o 
wies, pszenicę jarą, banatkę; — na maszyny roi 
nicze.

Obwieszczenia. Losowanie obligacyj inde- 
mnizacyjnych, uskutecznione na dniu 30. kwie­
tnia 1884.

A) fnndnBzn indemnizacyjnego Wielkiego 
księstwa Krakowskiego.

(52. Losowanie).
Na 50 złr. z kuponami : Nr. 63 80 120 210: 
Na 100 złr. z kuponami:
Nr. 82 117 152 191 202 206 288 330 409 

426 543 847 865 934 951 1001 1044 1081 1108 
1135 1159 1199 1253 1345 1347 1506 1548 
1603 1716 1780 1837 1850 1875 1973;

Na 500 złr.' z kuponami:
Nr. 23 29 121 206 218 338;
Na 1000 słr. z kuponami:
Nr. 3 370 393 490 543 583 657 718 754 

835 842 997 1125 1135 1171 1201 1287 1899 
1406;

i lit. A.
Na 5000 «r . z kuponami: Nr. 129;

ion -  oLo„n\ 800 ałr*» nr* 91 na 160 xłr > nr*
^  ’ nr- 13» na 1750 złr, nr. 216na 530 złr., nr. 223 na 900 zh*., nr. 266 na 100 

złr., nr. I. 306 na 8530 złr., nr. 384 na ko ł  
nr. 339 na 200 złr., nr. 37 7 na 100 złr., nr. 
393 na 1680 złr., nr. 406 na 500 złr., nr. 417 
na 100 złr., nr. 426 na 50 złr.

loco Lwów
. 9*50 10*25

. 9*25

.12

. 7*50 8.35

. 7*35 8*50

. 7 . - 8*—

. 7-25 8*35
. 6*50 7.85
. 13* — 14*—
. 8  — 11.50
. 6*50 6*80
. 6 75 8 . -
. 5 40 6.—
. 6*50 7* -
. 7*50 8*50
. 35 — 55.—

. 90.—

0
• —* —

t. lit. A. nr. 306 na 8530 zł. z częściową 
kWota 7360 złr

B) fnndngtu indemnizacyjnego Galicji za­
chodniej.

(52. Losowanie), 
a 5b złr. z kuponami:

Nr. 173 202 3Q6 934 1047 1329 1362 1410 
1968 2044 2190 2277 2372 2542 2716 3028
3097 325<< 3559 3564 3687 3881 3920 3932 3973 
4035 4126 4211 4212 4251 4265 4282 4284
4455 4519 4732 4745 4747 4823 4877 4972
5079 5139 5165

Na 100 dr. % kuponuni:
Nr. 391 591 683 779 848 942 H57 1348 

1369 1391 1451 1460 1489 1687 1728 1791
1835 2286 2294 2295 2359 2381 2430 2440
2511 2632 2585 2592 2659 2812 3170 3408
3446 3698 3709 3710 3758 3899 3957 4240
4270 4334 4360 4416 4423 4498 4603 4632
4826 4831 4859 4897 5058 6103 5182 5422
5553 5880 6908 5921 5926 5972 6989 6088
6239 6250 6291 6442 6524 6543 6751 6786
6828 6852 6862 6863 7099 7149 7177 7180

190 7227 7334 7619 7904 7973 8038 8088
8224 8244 8365 8509 8757 8975 9022 9170
9215 9258 9520 9531 9613 9821 9902 10050 
10123 10205 10340 10455 10469 10602 11277
11580 11641 1171211740117601183911883 
11954 11993 12030 1251C 12627 12768 12826
i3202 13391 13762 13770 13782 13965 13983
14108 14170 14248 14320 14531 14662 14869
14981 15039 15060 15156 15185 15263 15508
15525 16527 15641 15699 15855 15895 15265
16333 16373 16433 16462 16480 16652 16841
16842 16975 17000 17166 17184 17404 17459
17569 17659 17748 17895 17935 17982 17988
18165 18292 18293 18441 18620 18645 18647
18753 18802 18815 18960 18988 19123 19231
19477 19549 19573 19645 19658 19699 19758
19963 19993 20135 20188 20236 20349 20471
20505 20638 20676 20988 21173 21210 21348
21669 21653 21802 21811 21817 21837 21863
22099 22072 22234 22676 22767 23007 23013
23090 23098 23135 23237 23240 23253 23282
23352 23387 23460 23495 23637 23560 23598
23609 23720 23725 23808 23821 23881 23883
23925 23931 24088 24125 24132 24266 24496
24682 24783 24885 25174 25381 25564 25790
25821 25917 25921 26Ó64 26174 26181 20306
26360 26364 26370 26382 26481 26549 26556
26660 26674 26722 26853 26911 27083 27231
27278 2.436 27447 27466 27650 27617 27670
27712 27818 27886 27944 27947 27948 28003
28094 28174 28271 28284 28311 28740 28784
*3856 28912 28911 28933 28988 29045 29070
29117 29339 29491 (C. d. n.)

Wystawa pszczelmczc-ogrednlcza i przemy­
słu domowego W Toroopolu odbędzie się od d. 
26. do 30. września.

A. Dz i a ł  p e z c z e l n i e t w a  o b e j m i e ;  
1) Płody torowe. 8) Płody przerobione. 3) Pszczo­
ły. 4) Ule próżne. 5) Narzędzia pszczelarskie. 
6) Przedmioty naukowo.

B. Dni a ł  o g r o d n i c z y  o b e j mi e :  1) 
Sadownietwo. 2) Warzywnictwo. 3) Ogrodnictwo 
ozdobowe. 4) Ogrodnictwo gospodarskie. 5) Część 
ogólna ogrodnictwa.

C. Dal a ł  d r o b n e g o  pze mys ł n  d o- 
n o w e ę o  o be j mi e :  1) Wyroby tkackie i rę­
czne. 8) Wyroby ze skóry. 8) Wyroby z drze­
wa. 4) Wyroby gamearekie. 5) Wyroby i  metalu. 
6) Wyroby z kamienia. 7) lane wyroby w zakres 
drobnego przemysłu domowego wchodząca. 8) Na­
biał. 9) Ptactwo domowe i króliki.

Nagrody będą udzielane: 0 w dyplomach
honorowyeh, b) w medalach złotych, srebrnych i 
brązowych, tak państwowych jakoteż Towarzystwa 
umyślnie na ten cel bitych, ej w dyplomach po- 
stępn, d) w listach pochwalnych, e) w nagrodach 
pieniężnych.

Chcący wiiąć udział w wystawie raczi się 
zgłosić najdalej do 15. sierpnia do Iomltetn wy­
stawowego w Tarnopola z podaniem okazów i żą­
daniem przestrzeni. Później się zgłaszający mogą 
być narażeni na to, że nie znajdą odpowiedniego 
miejsca. Miejsce na wystawie ndiielanc będzie bez 
płatnie, jak również komitet zajmie się ustawie­
niem nadesłanych wcieinie okazów bezinteresownie 
Koszta wszakże jakiegoś szczególniejszego nsta- 
wienia lnb dekoracji będzie obowiązany ponieść i im 
wystawca.

Hr. Szczamy Koziebrodzki, prezes Komitetu 
wystawy; Bwerski. sekretarz Komitetn; Dr. T. 
Ciesieltki, prezes Towarzystwa; T. Merunowicz, 
sekretarz Towarz.

Prsszborg d. 5. maja. (Telcgr. Gaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 1963 sztuk — pomiędzy 
temi 374 galicyjskich, 1849 węgierskich, 340 nie­
mieckich — płacono za galicyjskie 55 do 60, pa­
szowe — do —, węgierskie 56 do 68, niemieckie 
56 do 63 itr.

Targ ożywiony
^r&ifziofowicz & Comp•

*) Zwracamy uwagę, źe dr. Roszkowski nie jsst 
eiłonkiem Tow. galic, kasy salici., nic slnźy mn

Wiór linij pruskich berlińsko poczdalaskfęj i in­
nych. Warszawa ma być środkowym pnnktem, 
z którego linie rozchodzić się będą do trzech 
innych twierdz. Oprócz tego pomiędzy La­
ku *em a Iwangrodem (Dęblinem) dla bezpośre­
dniej komunikacji z Brześciem Lite wekiem za­
prowadzoną zostanie nowa linia.

Wiedeń d. 5. maja. (Pry*.; W sprawie in- 
( "inia .cyjnej odbędzie Koło polskie osobne po­
siedzenie. Dotyczące sprawozdanie p. Zeitham- 
merera będzie wnet w Izbie posłów rozdane.

(C) Wied#1., d. 4. maja. (Piyw.) Orzeczenie 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, uznające 
nieważność edyktn licytacyjnego w sądzie bo- 
lechowskim, obwieszczonego tylko w języka 
niemieckim, na tej zasadzie, że ten język jest 
tamtejszej lnduości niezrozumiały, zniósł naj 
wyższy trybunał i orzekł ważność edyktn z po­
wodu, źe język niemieck znanym jest w Gali­
cji publiczności czytającej.

Na posiedzeniu popocudniowem zdał pan 
Raczyćaki sprawę w imieniu komisji Koła dla 
kwestji kolei Północnej. Sprawozdanie to jest 
zabójczą krytyką zawartej przez rząd ugody, i 
wnosi, aby koncesję dano tylko na 49 lat, po 
którym to czasie sały park kolejowy przypadł­
by bez wynagrodzenia państwu, tudzież inne 
zmiany. Za inkameracją przemawiali pp. Ra- 
paport, Hansner, Chrzanowski, Czartoryski, A- 
brahamowicz, Dzwonkowski, a Kozłowski na 
ten wypadek, gdyby niepodobna było osią­
gnąć pomyślniejsz dla państwa Ugody. (Z ory­
ginału telegramu niejasnem jest, czy wszyscy 
ci mówcy, Czy tylko p. Kozłowski, wniosek in- 
kameracji tylko jako ewentualny postawili; p.r.) 
P. Grocholski oświadczył, że inkameracja jest 
niepodobieństwem. Przeciw inkameracji przema­
wiali jeszcze pp. Horodyski, Chamiec i dr. Bi­
liński — ten OBtatni w takim tonie, jak gdyby 
w Kole zasiadał jako komisarz rządowy. Wszj 
scy mówcy oświadczyli się przeciw przedłożonej 
ugodzie.

Kolo polskie uchwaliło 27 głosami przeciw 
8, ź e k o l e j  P ó ł n o c n ą  n a l e ż y  i n k a- 
m e r o w a ć  i że ta uchwala ma polskim człon­
kom komisji kolejowej Błużyć za informację. 
Przeciw iukameracji glosowali pp. Biliński, Ju­
lian Czerkawski, Horodyski, Smarzewski, Cha­
miec i trzech innych.

Wiedeń d, 2. maja. (Pryw.) Koło polskie 
odbyło wczoraj dwa posiedzenia, które razem 
dziesięć godzin trwały. Przed południem roz­
bierano sprawę nowelli naleźytościowej, iude- 
mnizacyjną i gorzelnianą, a popołudniu sprawę 
kolei Północnej. Rozprawy nad sprawą należy- 
tościową i indemnizacyjną uchwalono zatrzymać 
w tajemnoy. W sprawie gorzelnianej żądał p. 
Czajkowski zatrzymania stylizacji Izby posłów 
co do §§. 25. do 29. — P. Smarzewski wniÓBł 
przyjęcie uchwał Izby panów, i wniosek ten 
utrzymał się 15 głosami przeciw II. 
i  i  Praga d. 4. maja. Zeszłej nocy nastąpi­

ło iBtotne pogorszenie a cesarzowej wdowy Ma 
rji Anny, i nie było nadziei ratnnkn, o czerni o 
godz. 11. w południe zawiadomiono arcyks. Wil­
helma ctóry też natychmiast udał się na ”°- 
mek, gdzie był ora* namiestnik i marszałÓk 
kraj ry. Po godz. 5. popoł. cesarzowa wdowa 
umarła. Żałoba ma trwać trzy miesiące.

Wiedeń d. 4. maja. Bawiąca w Amsterda­
mie cesarzowa Elżbieta, zawiadomiona o zgonie 
cesarzowej wdowy, prayspieszy swój powrót 
Zwłoki przybędą do Wiednia we środę* a we 
czwartek nastąpi złożenie w krypcie Kapucy­
nów. Teatra nadworne zamknięte, koncerta we 
wszystkich zakładach, znajdujących się na grun­
tach dynastji (Prater, Volksgarten) zastanowio­
no. — Praga w żałobie, na wszystkich gma­
chach miejskich wywieszone chorągwie żałobne. 
Na jutro rano powołane zostały miasta na uro­
czyste egzekwie. — Wiener Ztg. wyszła w źa 
łobnych obwódkach, podnosząc stratę państwa 
i dynastji i dobroć zmarłej. — Konanie poczę­
ło Bię o godz. 9. rano i skończyło bez bólów.

Rzym d. 4. maja. Według wiadomości Ajen­
cji Stefani z Londynu, rząd angielski obstaje 
przy tem, aby koaferencję ograniczono tylko 
do finansowej kwestji egipskiej.

Telcfraiij S n  Ja r. i  utataie .ia ie n ir

Depntacja wysłana z Rady miejskiej ao 
ministerstwa w sprawie budowy kolei Lwowsko- 
Rawskiej, powróciła i sobotę do Lwowa, i prócz 
obietnic . nic nie przywiozła.

* ł*
Pomięuu; twierdzami Brześciem litewskim, 

Nowogeorg*ewskiem Mod’W i )  i Iwangrodem 
(Dęblinem) a cytadelą warszawską ^.-sepi^ira 
dzone zoBtana podziemne lini^tolpfoptczne^na

Wiedeń 3. maja.

*ń-
.)
pre. 
4pr.
S .

.Bpr.

Inne publiczne papie* •
Wygienka renta sio Upr.p*

100 słr. w. a. . . • • 
Wf perska poi. kol.pO 180 *ł.

5 procentowa . . . .  
Węgierek* po‘, Dc> 100 żtr.
I oka pożyoi. kol. pe 4°/,fr.

Akcje bankowe.
Anglo-surtr- po 800 i ISO zL Boaenered. Aet Om. 800 zl. 
Zakład kredytowy dht kudła

i przemy***................Zakład kred. węgtor. 800 rfr. 
Towar*, rekont. nutio-aaałr. 

pa 500 *łr ■ • • • .

płacą | żądl 
słr. w a.

80 8581 46 184 *- 187 —  
144 76 178 40 lii 36

80 4081 «0 184 50 187 85 146 35 178 80
148 “ i

101 -- 100 60101 18 101 -

128 45 183 601
148 26 117 -

148 50
17 60

117 -  940 -
117 KI 841 -

W  9 
818 50

31S 10 
u»3-

810 315 -|

> !i l io y js k l  bank kipoteoiny 
po 200 rt. . . . . .  

anku anst.-węgierekiego po 
«00  rtr. . . • •

taionsbank po 100 *łr. . 
erkehrsbank pow. po 140 a  
f; 'sński Bankreroin po 100 
sł- w. a...........................

Akcje kolei.

300

jórefa po 800i rtr. tn
'ranoiu 

w.
k°l*i gal. Kai rtr. m. ł. .
Io**w«ko-8i
3 800 słr. iwowtko- Ca
P° 200 A

aV w. a. z*.Stnatseiscnb.-Oei. 200 sł wi
n* J ahn po 200 zł. ar. ’
i.^ jw ay  wied. po‘ i 7Ó zł’
Węgiereko-galioyjBki (Łnpk.

p 200 rtr. . . . .
<Węg'*r. pćln00.-wschód, po

200 zlr. srebrem .
yęgier. *ecliodn. (Wertl

200 rtr w. a. • *

płacą 
słr. i

to<to 
r. ».

|Si
l.'JS 6',1 
147 50

857 1 
109 90 
148 - <

110 70 111 -

179 75 
284 76

180 86 
886 -

nor ssoo

208 60 809 60

280 60 887 -

186 75 
188 75 
IM 6>< 
180 76 
178 25 
Uli 76 
U4 80 
810 40

187 Sf
18 i 86 
198 - 
161 2  ̂
118 71 
318 -  
145 N 
ilO 7(

78 25 r s
188 -1 168 71

1*74 «0 174 76)

Listy zastawne 
(za 100 złr.)

Zakt.kr.włoś.6
W *.

• *
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
klbreehta p P rt. 5 pre.

■rebr. w. a.......................
UfOldska pe 80. sł. 6 pr.

•rebr. w. a. . . •
Oiaaka z 800 *lv. *r. w. a.

•a*. 186* 5pr. *r. w. 
e 1870 5 , ,  , 
.  1872 6 „ „ 

ianda nół. 5 pre.
•

m.k.
5
5

WA■rebr.
n. om. 5 pro,
I1Ł om. 1871 800 IY.e. iSOOzl. Bpr.

800 *ł. 6 pre. sr. w. a.

800 r t .  i  p»o. *r. w. z..

138 -
97 — 
93 6 

1(0 ~  
101 60

101 80 
100 80

101 —
100 
108 60

i<r t u 
>01 — 
108 — 
100 60

97 -  

101 -  
89 —

188 60
97 M
98 60

100 7<
101 80

193 10 
lbO 4C

100 50

ICO 96
107 —

V» - 
10 -  

«
100 78

87 ó( 
101 60 
99 60

Lw.-Cser.-Jaw. IV * • 1878 
300 *ł. 6 pro. «■ •• »• - 

Rudolfa po 300 tt.W a .5 pr.

RudoUa m i« 9  p®‘ 8Óoil.

Rudolfa «m.T872 po 800 rt.

Siedmiogrodzkiej ** 200 zir.
5 pret...............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dUban- i preem.
Klery po 40 tir. k. . 
Insbrnokie prom. 1 -  ■ . 
Keglericb po 10 * 1 - ® k. 
Krakowska po 80 m. k. 
Lublańska prem. P0 -̂ • .
Budzińskie  ................. .....
Palffy po 40 słr. sb. k. . 
Rudolfa po 10 rtr. nt- k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodłkie pre®. p o ł.. 

ti GOnois po 40 *'r m. k. 
Stanisławowska (P« 3 *ky 

po 20 złr. w. *• • . .
Waldstełn po 20 **r- m. k. 
WindiscbgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 m*rk . . .  , 
treakfzrt 100 aark. . . 
Hamburg 100 mark . . .  
Londyn 100 fctzztw L  .

99 -

97 60

H# 60 
«  76

17 60

43 -  
87 901 
19 51 
68
31 60 
47 35

32 - 
Si — 
87 80

59 45 
59 46 
59 46 

131 40 
«8 86

99 &>j

97 9 ) 

177 60

»Ó -  
18 -  

48
3 1 9  • 
20 -  
54 -
98 0

8 -

£9 60
S8 80

59 56 
59 65 
69 65 

161 70 
48 95

DD PO^fOŁÓCŻTSK’: z głównego dworca o godz 
9 rano peoięg pOSpldstny, o godz. 12 mm. 38 po południa 
o godz. xu min. 81 wieczór poeięg mięsza^

DO PODWOŁOCZT8K: z dworca w Podzamcza o 
godz. e ®Jh, 10 rano pooiąg pospieszny,_ o godr. 1 min. 
4 po południu i o go dis. 11 wieczór pooiąg mięs^any.

DO STANISŁAW OWA, *a Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 pooiąg ml pasany, wieczór o godz. 1 m. 10 pooiąg 
omnibusowy, i o  godz. 11. m. 20 przed połuduiem pociąg 
lokalny Lwów-Szosorsoc.

Lw ów .. Z Izby handlowej, 5. maja 1884. 
1. Akcje na zstukę

bez kuponn bieżącego 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k.

j  lwow.-czem.-jass. 200 zł. w. a.
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a.

,  kred. galic. 200 zl. w. a. 248 
2. Listy zastawne za 100 ełr. 

bez kuponn bieżącego:

plącą żądajił 
286 -  289 
185 25 188 50 
298 — 303 —

253 —

w. a.
*

okres.

100 — 
92 50 

100 -

t-6 40

101 —  

94 — 
101 -  

87 40
101 55 102 55 

98 10 99 10 
101 85

Tow. kred. galic. 5 pre.
■ a ■  ̂ „
■ • • ó „4* * i) ’  r>

Banku kyp. galic. 6 „
5

* • « 5 wyls. z lÓ /0 prm 1C ) 25
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. — — -------

» “ a a 1 5 *
3 . L isty  d tu i * sa  100  zł**

Ogól. roi. kred. zakład dla Galicji 
i Bnkowiny 6 pre. los. w 15 lat — •— —

4 . O bligi za  100 z l1 . 
Indemnizacyjne galic. 5 pro. nr k. 100 70 lul 70
Kom. bankn kraj. 5 pre. w. a. I cm. 96 75 97 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre w. a. 101 50 102 50
Pożyczka „ ,  1883 4’/ , 0/o 

5. Losy.
Miasta Krakowa 

,  Stanisławowa
6. Mo' -j.

Dukat holenders. i . 5 63 5.73
Dukat cesarski . . 5.65 5.75
Napoleondor . . . 9 5a 9.69
Pónmperjał rosyjski . . 9 90 10.—
Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64

„ „ papierowy . 1227 , 1.247,
100 marek niemieckich 59 20 59.85
Srebro . . . .  —. —. -
Kupony w srebrze — — —.jty,

90 75 91 75

17 — 
22 50

19 — 
24 50

31; 75 
108.60
243.75
179.25
187.25 

Wtel. Cemriue-J 128.—
192 25 

22.—
110.25
117.75

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE* 
Wiedeń, dola 5. Maj?. *84. 
gadzina 1. sttut 45. pojałECagE,

Alpiuj 66.75 Wis akcje kr.
Angle-J-aZtr. 117.— Unionehazk
Kolej Kar. Ltd. 287— Mcrdbahn
Kolej Połzd. 146 — AJfold.
Kolej p.Elżb. 315^0 Kolejlw.-czen
Wef. Nordoztb. 162.—
W?t. obi. p. «l. 101.50 Elbetsl.
Węg. cis. losy r. 116.25 Losy turnie
a .reu .w «. 4°/0 91.80 BaikT  ̂ i*
Roa rubel. pap. 1.23.— Losy
GMle. indema. 101.25 1 ark*! nlemisc. — —

Usposobienie: ałabe.
W iedeń , dnia 5. maja 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 816.80 Anglo-austrj. li.7.75
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej poMn. 148 —
Unionsbank I08.6O Nrooleondor 9.65 —
Rossyj. bankn. 1.23'-/, Usposobiem&. silne

B e r lin , dnia 3. maja 
godzi«a 5 minut 40 po południL.

Bosyjsk.,janh 206.80 Akcje kredyt. 535.50
. . . Lombardy 263,50 Galicjskie 121.30

krypcie Kapney- PoŁ wschód* 52 50 Austr. bank. 168.35

Początek o godz w pól d* 8m ej w iecze rem.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
(>«<1 d y r e k c ją  J a n a  D o b n a ń s k ie g e

W poniedziałek dnia 5. maja 1884.

K O I C E B T
A l i r e d a  G r f i n i e l d a

nadworuugo pianisty z Wiednia i Henryka Grun- 
fclda wiolonczelisty.

Gwałtu! on ma bzika
komedja w 1 alcie przez Adolfa Abrahamowicza.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

Przyjechaj d. 5. maja 1884.
Hotel ŻORZA: J. Bogdanowicz ■ Klodzicn 

ka, A. Agopsowiez z Trofaaówki, W. Ebermau z 
Kamioi A . GrttafaJd, L. GłrUiifald i H. Głriiofald 
z WiedaJf luezyńBki z Okna, ~vtuaeh z Wie­
dnia. v

Hotel ANGIELSKI: S. Duayńikł z Godowy, 
A. Ceglecki 1 Krasnego, L. Skibnlcwiki z Woły­
nia, A. Wasilewski 1 Torhowa.

Hotel KRAKOWSKI: A. Wodziński z Bn- 
csaeza, b. Ooetkiewici 1 Tarnopola, T. Sladek ze 
Eloczowa.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegara lwowtkiego.

PreyehodBą do Lwewa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pooiąg po 

plosiny, o godz. 9 min. 87 wieenór poeiąg ->sobowy, , 
goi. 11 min. 40 prted dnie: mięisany, o godz. 1
min. 54 wieczór pociąg lokalny nięssasy.

Z CZRRNIOWltC: e godz. 10 min. — wieeaór po 
eiąg poepieetny, e godz. 3 suń. 86 rano i o godz. 3 mii 
63 po poł dniu pooiM mięesany.

Z PODWÓŁOCZYBK: na dworeeo w Podzamczu o 
godz. 10 aa. 17 wieczór poeiąg pospieomy, o god*. 2 m. 
81 rano i o god*. 3 min. 48 po poind. pooiąg mięnany.

Z JODWOŁOCZYSK: na dworsoo główny łwowik. 
o k °~ - 10 min 30 wieczór pooiąg pospieszny, o god*. 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu poeiąg 
mięzzany.

ZR STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. g 
min. 88 poeiąg omnibusowy, wieosór o godz. 8 min. 38 
pooiąg mięszany, i o godz. 1 min. 63 po południu pociąg 
lokalny Stoi -rzec-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 60 wieczór pooiąg 

pespieezny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, o 
Sodz. 5 min. 9 po południu poeiąg mięszany, i o {
9 min. 85 rano pociąg lokalny mięszany.

DO CZBRNIOWIBC: o godz. 6 m. 80 rano pooiąg 
pospieszny, o godi. 18 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min 10 w nocy poeiąg mięszany.

£5#|0 i  6®|0 l i s t y  d ł u ż n e
Zakładu kredytowego w jciańikiego 

mąjtstmicj w K u t o i  wym iany b]
8 0 K .A L  i L I L I E N . f g *

CHOROBY PĘCHERZA
Zisir moczowy,

Kamień, Katar, rńep otoJciągłiwoić uryny. 
Szybko i radykalnie się leczę przez użycie

MCIII rr UtUMUwydl (BenzoTones) DAPUrD 
ł i n u i i b ń  Pnjfotewm *iyia aptekarza fiU liillifi

Które zawite prtynotzą ulgf, najczęściej wyleczc-- 
a nigdy nie szkodzą.

Ich niezRprzeczon* skuteczność sprawdzoną 
była 90 razy na 100 wypadków przez najznako 
mitazych lekarzy apecjalktów we wszystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów ura­
nowych. Flakon z  60 plKułeh wysyła nię franco 
po nadesłanin mandatu pięciofrankowego pod 
adresem : Apteka ROCHER, li ulica Perrće (T em ­
pie), w ParyiQ . Broszura o chorobach p ę c h erz a  
zawierająca 12 wspaniałych tablic a n a to m ic z ­
nych kolorowanych, z dodatkiem badań o c h o ­
robie cukrowej, w ysyła się franco, pod opaską, 
za nadeałaniem jednego franka w mandacie lub 
markach pocztowych.— W e  Lw ow ie w aptekach 
P. P. Mik ol aa eh a i Krzyżanowskiego. W  Krako­
wie w  aptekach P. P. Tranczyńakiego, Redyka  
i W iszniew skiego. W  W arszaw ie w aptekach 
P. P. D-ra F . Heinricha, Barcza i w składach 
aptecznych P. F Śpiew a i Mrozowskiego,

o W u ifU 9 »m  T u r c z y ń a M e  ro
DRAMAT KONKURSOWY 

■w ieńczony jedyną nagredą
M  o j  n i  i  x*

w pięciu aktaoh * lOein odołonaoh, 
jest pa Uzlęgarmlaeh do nnb/cla .

Również j« »t tego samego autora
Rozbiór Dziadów Ad. Mickiewicza.
(Rozbiory Grażyny i Wallenroda, wyozerpane w handln 

kłięgarekim).

Zwracamy uwagę na §

PAPIEIt ^  MOLOM •
do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- j 
żek itd. skutek niezawodny- Arkuezyk kosztuje 9  
tylko 5 ct. w więkBzej ilości taniej. JEDY- R 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY- a  
2ANOW8KIEGK) (obok Brygidek) we Lwowie. ^

mm
 ̂ zlkallezza weśa ałoorzlre

"  . S 1 C 1 A W I 0 W A
napój oszeźwiajęcy stołowy,

dmtoołsy bardie eo koszsi w eborobaob szył 
katarach telądks I pęcherza.

Bótryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeo.
Na BTYDRTĘ 

i wypalone piętno na
k o r k u  zzz V

d, aładnie boozyó.



Z a k ła d  k ą p ie li s ia rczon y ch  żela  
z is lo b o r o  w ln o w y e h  i  p a ro w y ch

Pustomyty (pod Lwowem)
Botpoctęde setonu 20. maja.
Choroby, w których kąpiele siarczone 

z świetnym 9kotkiem używane być mogą, 
8%: Goście i dna (rheumatismo* et ar' 
thritis) ; sakrofoły; choroby skórne; si 
philis; merknrjalne zanieczyszczenie krwi; 
zaniedbane lob zastarzałe chirurgiczne wy* 
padki, jako to: zwichnięcia, złamania, 
rany, wadliwe blizny, w ogóle wszelkie 
choroby przewłoozne.

Przed bramą zakładu kąpielom 
jest przystanek kolei Aroyka. Albrechta. 
Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minut 
Pomieszkania w zakładzie i dworskich o- 
fieynach, po bardzo umiarkowanych ce­
nach Wikt podług cenników restauracji 
lwowskich. Stały lekarz w miejscu. W tym 
sezonie zostanie otwarty oddział hydro* 
paty rany.

Zwraca się uwagę na kąpiele boro­
winowe, które pod względem składu che­
micznego nie ustępują woale zagranicz­
nym kąpielom i bywają z równie dobrym 
skutkiem utywane w chorobach  kobiecychutywane 
jak Franzeaabadzkie. 2424 2 -1 0

Dr. Jasińskiego

„PmwotiiMiroiir
jako to : klimatycznych, wodoleczni­
czych, zdrojowisk, kąpieli rzecznych, 
morskich i t  d. rozbiera krytycznie  krytycznie
działanie wszelkich usdrowisk i wy- 
mienia kwT kujące się do nich cho­
roby; dalej przechodzi sposoby le­
czenia wodą, traktuje oraz o łaźni 
mymsko-irlandzkiej, o kąpielach bo­
rowinowych, iglicowych, piaskowych 
i t  p. nareszcie o leczeniu mlekiem, 
tętycą, kumysem i winogronami. — 

Do nabycia w księgarni p. Mili- 
kowakiego we Lwowie. Cena 1 z ł .

tO O O O CSl

55

W księgarni Milikowskiego 
za 20 ct.

Ł w ó w “

i jep właściwości.

W ini lecznicze
dla ch ory ch  i rekonwalescentów, 

A P T E K I

• J u l*  ] \ a h l i k a
we Lwowie, ul. Halleka 1.5 
W in o  U g z p a ^ g k ie  M alaj

ohiną,ą, z ohiną 
pepsyną, z rumbarbarum. 
/j litr. 1 złr. 50 ot.

W in o

ca z te- 
i żelazem, 
Cena flaszki

r y
litr. złr. 1.75,

Ja ja  do wylęgania
Zamówienia na nie przyjmuję, tudzież na 
d r ó b  r a s o w y  i  o z d o b n e  p t a c t w o
które kilkakrotnie premiowane zostało I. 
i II. nagrodami państwowemu Gwaran­
tuję ia,50 pret płodności jaj. Cenniki 
gratis i franco.

£ . S ch n eck en h u rger ,
L wiedeński zakład chowu drobin raso­
wego,' T. Hartmanngasse 1. we'Wiedniu.

W in o
ra . Cena flaszki '/,
*/, litr. zł. 3.50.

W in o  h l i z p a ś s k l e  ,H a ln g a ( .
Cena flanki V, litr. zł. 1.25, */, litr. 
zł. 2.50.

K o n ia k  n a j le p s z y  s ta ry . Cena 
flaszki V* litr. złr. 2.50.

Oprócz togo utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodząju wypróbowane środki 
cyflczne, krajowe i zagraniczne, jako: 
przyrządy i prsybory chirurgiczne 1 epa 
trunkowe.

Zamówienia z prowincji 
odwrotną pocztą.

załatwia się b a r d z o

Realność w Stryju
z czterema domami 

lynczo z woldej ręki 
Wiadomość n włzśoiciolki 

1. 12; 13, 14 w Stryjn. 2432 2 %.

przy nlicy Pańskiej 
lub kaśdy doa 
do spńedanU.

Trawą miodową
w ła * « < j  p r o d u k c j i  świeża 1 pewną 
sprzedaje Z a r z ą d  d ó b r  w  IJbrmezU 
poczta Łapanów, a w mniejszych ilościach 
psn Mishnik kupiec w Bochni tlij 1 ■

1. gatunek po cenie 4 zł. 50 ct 
n . ,  ,  B 3,pi. 50 ot

za korzec wraz z workiem i wolną od- 
sełką do koleL Przy dn naraz 10 
korcy dodaje się lity  bezpłatnie.
1580 7 -10

Cieplice Trenczyńskie
D r. S. Filipkiewicz

l e k a r z  o r d y n u ją c y .
.broszurki do nabycia w księgarni 

J. Milikowskiego we Lwowie.
2410 1—4

K a w a
gwarantowanych gatunkach doskona­

łych, sprzedajemy teraz po następ, tanich 
cenach z opłatą przesyłki za zalleieniem: 
5 kilo afr.Mocca czystej w smaku zł. 3.—
5 ,  Campinos dobrej „ 4.—
5 „  Cnba brylantowej „  4.40
5 „ Geylon doskon. gatunku „ 4.80
6 ,  Menado złota, szlaeh. , 5.29
6 „ arab. Mooca, ognista „  6.—

L u d w ig  H e r l in g  &  C m p .
w HAMBDBgU. 1926 1—5

Posznknje się
p i s a r z a

łonatego bezdzietnego w sile wieku na 
ordynuję. Posada zaraz do objęcia. Bliż­
sza wiadomość zarząd dóbr Stare Brody- 
poczta Brody dworzec. 2433 3—3

Podziękowanie.
Wny pan Albin Słonecki, administra 

tor dóbr Koniuszek i współadministrator 
Wny pan Józef Witwicki, byli łaskawi i 
tego roku dla bydła i koni pastwisko mi 

zielid. Za tak wielkie dobrodziejstwo 
do zgonn mego będę wdzięcznym, a przy 
tem Proszę przyjąć staropolskie „Bóg 
stokrotnie zapłać*.

Koniuszki dnia 2. maja 1884. 
K on stan ty  K raśn ick i, pleban.

Zarząd  d ó b r  w  Ż u ra w n ie ,
m a  d o  \ v y d x le r ia w le n l a

2 f o l w a r k i
pojedynczo, a to; F o l w a r k  B a *  
k o e y n  nad Dniestrem z propinacją 
za 1200 złr. w. a. rocznego czynszu 

F o l w a r k  Z .n z a n ń w k a  za
1.000 złr. rocznego czynszu z dodat­
kiem drzewa i materjału. — Zaraz 
do objęcia, bez wiosennych zasiewów.

Zgłosić się do Zarządu dóbr w 
Żnrawnie, stacja kolei żelaznej Bor- 
tniki. 2426 1—3

■ N N W  W W I W Ó & N  K K N K N W W W i  W
*  D r .  A D U U  K U E W S S I W f t

polpisany ma zaszczyt donieść 
P. T. Pnblioznośoi, iż 

posiada w swoim
^ Szanownej

W P rzem yślu ,

wieki zapas róż,
s z c z e p io n y c h  w  r o z m a it y c h

I l f l ł i n e r  &  B t a ń k e  r tó  L t f ó w i ć , " 1
polecają przez ohemiczną fabrykę M o y e r  A  K n h n  ,  przedtem Ga* 

s t a w a  S c h a lle h n  we Wiednia X, 
d r . H . l E B E S E B i  wyrabiany

A n tim e ru lio n  «J^8
0 k. wyłącznie nprzyw. i premio w., przez najwyższe znakomitości w kraju
1 zagranicą wypróbowany i d o w o d n ie  s p r a w d z o n y  ś r o d e k , do

pewnego wyniszczenia ___  2005 1—20
grzyba w domach *^MI 

& temsamem do przeszkodzenia p o n o w ie n ia  s ię  te g o # .

nowy, znakomity 
i zgrabny, o dźwię­
cznym i pełnym 
tonie, z 5 sztaba­

mi i poiwójną metalową płytą, tudzież 
takie p ia n in o  i  f o r t e p ia n  cgrany, 
oraz c y t r a  i  s z k o ła  U m la n fa  ko 
rzystnie i tanio do sprzedania lab poży­
czenia. 2446 1—3
Ł y c z a k ó w , n r . 7 , na I. piętr. w lewo.

E m il K a lin o w sk i,
metr muzyki.

X
X
x IM lofloluczmy n M e , (w Kisielce)

x
X
UL
X
XX  Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie X  

X  tak pod względem świeżego powietrza, Najlepszej wody, jak i przy- X  
X  jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkacie z z n p e l -  

n e m  z a o p a t r z e n i e m  jakoteż tylko d o c h o d z ą c y c h  dla j £  
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od X  

X  4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. X
^Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. ^

T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  
g a l i c y j s k i c h  zaw iadam ia

niniejszem, że pan
Jakób JPlepes,

aptekarz we Lwowie, objął za­
rząd zdrojowisk i wyrób prze­

tworów zdrojowych
M o r s z y ń s k i c h ,
2464 1—2

g a t u n k a c h ,d o b r y c h
jakoteż

ro zsą d k ó w
warzywnych i kwiatowych po cenach u- 

miarkowanych.
Zamówienia uskutecznia pod adresem:

ŁU K ASZ SZUFEL
o g r o d n ik  w  P r z e m y ś la .

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez utycie 
Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskie 1 

1 zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie a roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wiający przeczyszczenie. Metody ożycia w 
polskim języku. W Paryża p. Behsat, rue 
8t. Onontin, 24. Wymagać nałoży, aby 
pigułki Cauraina znaj do watr się we flako­
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na­
pis .CATTVAIX\ 1007 8 - f

VfParyżu p. Dehaut, Hanb. rue SŁ Denis, 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

. K r z y ż a n o w s k ie g o  obok Brygidek, 
pp. K .  M lk o l  sb i Z . B n e k e r a ; 
i J. Nahlika; w K r a k o w i e  w aptekach: 
p. W. Redyka;
Mankiewiesa w 
M. Kullak apt.

w P o z n a n i a  w ap 
Franiosa. w B r o d a c h

Osoba niezawisła |
lat 30, lepszego wyohowania, łagodnego i 
cierpliwego usposobienia, dobrze się pęe- 
zentoiąca, poszukuje miąjsoa na dłuższy 
czas ao Zarządu w zacnym domu u wol­
nych osób. Boninie się na wszystkich 
zawodach gospodarstwa kobieoego. W d 
nym razie może zastąpić dzieciom maS 

Zgłoszonia pod „Sowokyua E.* pdsto 
restante, Lwów. 2464 1—2

K S I Ę G A R N I A .
Skład t Wypożyczalnia nut, oraz 

Ekspedycja pism peąjodycmych
S. A. K rzyżanow skiego

w KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny :

napisał
Dr. Stanisław Smoleński

Cena 1.zł. 85 st.,,.-.

Ż e la z n e  
r  ę  c  z  a  e

t a c z k i
do przewożenia 
sprtętów i k o ­

ta  wozowe
wielkiego rodzaju u

Kar. Morgensterna i Spł
F a b r y k a  m atszya

do urządzenią  ̂ iskludu ga*Ojtpgę, wodo 
magów i pompy 

1961 w e W I s ś s l i ,  2—20 
FUnthaus,  Gasgasąe ,  6

kroju sukien dam § kich i dziecinnych,
z załączeniem przeszło 300 figur w rysunku. — Wydanie VIII.

KSAWEREGO GŁODZIŃSKIEGO. 2441 i - f
Taka sama metoda tego samego autora: k r o ju  b ie l iz n y  d a m s k ie j ,  

m ę z k ie j ,  d z ie c ię .-e j ,  z załączeniem albnmn obejmującego 254 figur.— W y 
danie Isze. Na metody te uzyskał' autor patenta wynalazku w Paryżu i Brukseli, i 
innych stolicach, oraz odznaczony został dyplomem zasługi na wystawie w Moskwie. 
Cena- metody boju  z rysunkami 4 zł. 50 ot., linijki geometryczne, ułatwiające 
bardzo naukę rysunku 1 zł. 50 ct, nauka kroju i szycia 8 sł. Metoda kroju bie­
lizny z rysunkami 2 sł. 50 ct. — Bliżsże objaśnienia zawarte są w  broszur i, 
którą na żądanie przesyła się bezpłatnie i rranoo. — Adresować należy listy 
lUb tarty korespondencyjne, albo teł nstnie się zgłaszać: Lwów, ul a Kopernika, 
liczba 7 ,  do magazynu sukien m ę z  kich pod firmą: F . U l o d i i n s k l , — r a z  
w  t a k s i e  p o d łu g  w y ż  wyiM łen la in ycli m e t o d , R y n e k ,  1« 4 3

IWIE
I jlole

„SUW US®:
SKł AD knrif i Je LWuł

ul. Chorążei^zi 151# ną i< 
(Artur Kościcki) 

.praędmndjn, togo d o te  4 jrydataą 
kawę tak tanio, albowiem ipro#»- 1 
dsa takową bezpośrednio od prodn-

wiązał itcsunki.
Kosztuj o we Lwo wi e  

l  l  k i l o  1 słr. 55 et. i 1 zł. 60 ct.
I Ha piowlnojt
[ f  4*/, kila 8 ił. 20 ct franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  transport.
ł y l M / V V i l

Jaś wyszedł

im a l i  W J l t t
obejuHo 2600 uoikcców najwięcej dzieł 
bidoryc^ujęh w składach ksitjgarskięł) 
w| pztrpanycn, a któro nabyć można w 

*o Aftęgom i î auśyhtemmi
S y n ó w  Z e l m a n a  I g l a

j-^ .̂Ttłka Kopernika-ł. E.-
Katatog na lądanio^pocyła się bezpłatnie. 
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N ien bn rgsk  o d le w a rn ia  że la za  
I  Fabryka maszyn

przedtem H e r te l  A 'C m p .,
pałeea i  doatąrcaa w sayatkio m aasyny i aparaty  4#  

fabrykacji c t g i a ł ,  m ia n o w ic ie :

M a s z y n y  d o  w y r a b ia n ia  c e g ie ł
aetn yek  i  p r fr n y e k , d a c h W e k , r o r  i  p ły t , a a r c y n y  
i  o w alcaw n n ia  i  prasy, p rasy  do Caloowania c o f  ie ł 

■n psm oca obrotu  rec a n e fo  1 s i ła  pary,Znfctno nnfdania, » wraaatkhasni ma •
B iyaam l i  aparatam i pom scnieBem i.

Z a p s ła e  n rs fd ie n ie  do fabrykacji szam otok, fa ­
bryk cc mon ta , do fab ryk  praaow ania w ę g la  i  w y ra ­
biania  brykot (c e g ie ł b a k sity n o w y e k ) w raz % p o t n o -  
bnom i m aszyn am i p a r o w e m !, k o tła m i p arow em !, 
tra n sm isja m i, ru ram i, sp rzętam i tran aportow e m i 1 t .p ,  

w  n aj zupełni e js ie m  w yk on an i* . 
J e n o r a i n o  z a s t ę p s t w o  d l a  A n n t r j i :

S k ład  fa b r y c z n y  m aszyn  E. M U N K .
w e W U d s h , III, R « ł i n e r s t r i , i o .  n r. 3S , dokąd w o ie lk ie  ile ce n fa  w n o sić  n t le ły .

W  P roepokty ,r a t io  i  fr ia e o . O l  3072 1— 10

4yne, n, leosy bez śaOnyoh in iknrBtw. i 
kich nn kall ziemskiej; wFnryśn a
Lwowie 
kort 
Holi ehowiki ego

N ie z b ę d n e
dla przemysłu domowego kobiet.

K ąjn ow sza i  n a jp rak tyczn ie jsza
u ła tw ion a  m etod a

nOMCTHbld <p\ 
j f  ÓT3 bIBTi

M 0CKBA 
^  Iggl

Z a l o i o n y  1 8 4 0 .
oas. król. nadworny

handel fortepianów i wypożyczalnia
F fiA N C . N E M E T S C H K E  & S Y N ,

we Wiedniu I Filja na lato 
I. Bez. B ickerstrasse 7. | Baden, Bahngasse 23.

Amerykańskie harmoniki Estey & Co. 
w Brattleboro.

»  H a r la u d z k a  p r z ę d z a
do pończoszkowej roboty i nici na szpulkach,

jnakfabryoziy dla 
przędzy pończoch

Najwiedeńskiej i paryskiej 
u y s t a w le |  Ś w i a t o w e j  od- 
Słezególnione^naJwyAe»eżal 

n a g r o d a m i .
Powszechnie wzięte z powodu ich 

wybornej jakości nabyć można 
1982 U 4 -12 Znak fabryozny 

nici szpulkowych

szparagi
ił. 9.90 

2 „ 2.60
. - -  a » S-50

dc rUrcSptptatnie wraz s opakowa­
niem i ołt m lumm firma

N - B silv ia ri,
T ryeiśt. 2456 1 -6,TłU-

H. lannera w Stanisławowie-

e i e u - e n i h a t
kierujący lekarz dr. Podzahradsky, (szwecka gimnastyka leoznioza, 
nagniatauie, elektryka i t. d. — Godziny rozmowy we Wiedniu, IX, 
Uniwersitatsstrasse, 4, we środę i sobotę od godziny 8 -  4 popołud.

Hotel i pensja Sachera.
Urocz© połoienie, wszelki komfort, połączenia tramwajowe, ka* 

wiarnia restauracyjna i t. d. 2 ii  1 10
Otwarcie 19 • kwietnia 1884,

^ X X 3Ó O O O O O O Ó C3 0 C X X X X X » O Q O C \

*  N ie m a  j u ż  M o ló w !! !
ponieważ FE N IŁK N  jest niezawodnym

wytępienia molów wraz z zarodkami.
i wypróbowanym środkiem do 

ii. Flakon 60 centów.
P a p ie r  o c h r a n ia ją c y  futra, suknie , książki itp. przedmioty od 

molów. — Sztuka 3 ct.
Z ió łk a  afitim ólow e są nieocenionym nabytkiem do przechowania 

większych ilości sukien. — KI. 3 zł. "
Wreszcie, piżm a, k a m fo ra , paczu la , olej terpentynow y, Q  

n a fta lin a , są do nabyeia w dowolnej ilości'
W FABRYCE CHEMICZNO - KOSMETYCZNEJ X

J. I H N A T O ^  I € Z A

jT 1 -3
oszukuje się od 1. lipca r. 
b. na stały najem
dwóch pokoi,

przedpokojem, jeśli być może

U F B Y ,
torby, manierki, 

l i  óm o c s k i ,
i wszelki# 

preyboru podrosnę 
polecają najtaniej1

B ra c ia  L a n g n e r
Lwów, ul. Halicka L 16.

OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE

Myi) 1 X 0  RA 
ED. PINAUD

17, BOUŁETARD Dl 8TR11BOOBO, 37
P A S 1 S

Mydło Ixora nietylko się zaleca J 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę oiała i 
nadaje iój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie.

Niema nagniotków
T . , . . .  . Niezawodny środek na wygubię-

m  I. piętrze, w pobliżu kawiarni ^  nagniotków, brodawek i innych
wiedeńskiej, 
Marjackie^o

Cisną flakon«  50 d. 
w Aptece

K. Krzyżanowskiego
we Lwowie.

placu św. Ducha,Ipodobnych narośli skórnych, bez helu 
Halickiego, lub ’ bez widnego niebezpieczeństwa, 

ybunalskiego, ulicy Teatralnej, 
bliższej Śródmieścia, Halickiej, 
lub w innej ożywionej i korzyst 
nie położonej części miasta. Zgło­
szenia uprasza się adresować do 
Antoniego Łodyńskięgo, ulica
Żółkiewska, 1. 38, we Lwowie,'próżne, w dobrym stanie, s )  do

nabycia u O strow skiego, w  
W y żn lan a ch ", poczta Ku-

D z ie r ż o n y

row ice .

Blisko Wiednia położony mają­
tek ekonomiczny, — około 600  
morgów snpelnie i nader 
dostatnio naopatraony w 
Inwentarz (zyskowne gospodar­
stwo mleczne) móże być zamieniony 
na majątek położony przy kolei w 
Galicji lub okolicy Krakowa.

Oferty przyjmuje dr. Ritter von 
Hohenblnm, we Wiedniu, 
U l, U n g a y g a a a e , 5 9 .

1N J E C T10N B R O U
na kuii uemssaej; w raryzu u p. j .  Ferro aptel 

wie w aptekaoh pp. Krzytanowskiege [obok Brysldekj, Mikoi.^im i z. 
i J. Karnika; w fcakowie u Trahw^iiWego I Redyfcij ~

Szpryoowane 
hygieniesn p 

niezawodnej 
skuteczności sa

 pobiegająee, je-
je się we wnystkieh apte- 
%a, 102, nlioa ebelien: we 

i. Bno-
w Caernlowpzoh u

a p s i
Założona 
r. 1679.

VT<>V

&

FABRYKA
przednich

holenderskich 
Ł I K I E B Ó W

Skład fabryozny:
we WIEDNIU, I . Kohlmarkt 4.

Dla dogodności P. T. pubUoznośoi można tyoh 
prawdziwych likierów nabyć takie w znanych 
handlach znaczniejszych. _______
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W S L A B  O S C I
ORGANÓW ODDECHOWYCH

fWstsis, Katar, tfleżyt, Upmzywy Kami, 
Dmzbośó, Zapaleale OskrztU,

Płne, 8nohoty, Plwl» *#wlą
TiSOzoHM z wTNLknc btutctm r%ni

GLOBULES Duoe KORAB
Wyprobowtno w Szpitihoh Ptrytkłoh

Z HELENINY
Przedstawionej w  Akadem ii Nauk

D’ DE KORAB, 41, ng de Laiorde, PARIS 
n> IWOWIE:

w Apłekacn pp. MteOLiscto. ruckera i beiserl

o o o c r  O O jO Ó nO O iEM M U O O O O O

8 TomwsŁio pi. tasy zaMov6i
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 2. piętro I. 

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką,
przyjmuje

wkładki na ks;ążeczki oszczędności
o p r o c e n t o w u j ą c  ta k ow e  p o  f fp r c t  ro czn ie .

PynekejB. ,

Kantor

Zniżone ceny w kwietniu i maj 
rospektr za pośrednictwem włiBliższe objaśnienia i  prospekty za pośredniotwem

u.
iaśoiciea

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e b t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi

5 °| o  L i  S A  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

5°|0 prem iow ane L isty  hipoteczne,
które wodług prâ ra z d. 1. lipca 1888 (Dz. p. P. XXXYIII. N. 93-) 
i ńajw. post- z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaucyj małżeńskich wojsko- 

i, na kanfijei wadia, aą w tyn  kantorze do nabyeia.
9$ , '  Wszystkie polecenia z prowincji w r onują się bezzwło 

cznie po kursie dziennym, bez doliczania prowizji 2231 i V

Ciągnienie d. 26. czerwca I

L o e ^
na

X . a u str .

Ciągnienie już d. 15. majaj

Promesy
Losy Cisańskie,

Główna wygrana
rfr. 100000 a. w,

bez p otrącen ia  podatku
t y lk o  1 s łr . 50  c t  i stempel

lote^ę państwową,
z 1. 
i 2. 
z 3.

główną wygraną zł. 60.000 )
„ 20.000 { 1  N. 

■ j> „ 10.000 )
i t. d. i t. d. 

t y l k o  a r t r . w . a .

at O

Jedna prom esa na los cksańshi i jeden los państwowy 
r a s e m  t y l k o  3  z łr . 5 0  ct.

F . W e y i ę a n n  d  t o
Bank i Kąntor wymany 

w e W i e d n i u ^  I. W olfzeU e

o
1962 2—5

O. Macher

7TT r
Jana Hoffa skoncentrowany ekstrakt słodowy w  cierpieniach płuc 

na złagodzenie bólów. — Cena 1 złr. 12 et. I 70 et.\
► 2oM —
o ”"••a
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Jana Hoffa „Preparaty słodo­
we" pocieszają się ogólną 
wziętością i są wielce poźą-1 
dane przez wszystkie stany 
ludności, jeżeli cenne dobro 
każdego żyjącego— z d r o ­
wi©, jest zakwestjonowane.

Od Otego długotrwałego kaszlu uwolniłem się zupełnie 
w skutek utycia wybornego pańskiego ekktraktn słodowego.

Jenerał WELTZIKN w Merseburgn.
Moja długoletnia ohrypka nieohciała ustąpić mimo uży 

cia środków; w końcu ociekłem się do pańfkicji
piersiowych cukierków słodo 
chrypka. H.

cb, poczem ryoh| 
“  L, naczelnik ‘

ecanyob 
:a mója 

lieck.
nazwać 

roz-
Pańskie preparaty słodowe są wyborne, może a je nai 

cudownymi środkami. Pańskie piersiowć onfaerkr słOdowu 
czają flegmę. Upraszam o prsysyłftę piwa żdkowia z eks- 

tfattu słodowego. Dr. REICH, prakt. lekarz w Berlinie.
Za pomocą Jana Hoffa preparatów słodowych (słodowej 

czekolady, skoncentrowanego ekstrakt a słodowego i  t. p.) do­
konałem niezwykłych knracgi w cierpieniach bledniej i,, wy­
cieńczenia. Dr. B. taj. w V#P-

Pańskie piwo zdrowia z ektraktn sŁodoweffii V fPfcf6' 
nin ■ czekoladą słodową, wzmocniły wynifzcfamy moj Mga- 
nizm w skuta chorób, a na niedokreWńość i ftednicę działało 
ono nader, korsystnia. M. BARW JUTY iUOB' w Steesow.

Do wynalazcy i jedynego 
Hoffa ekstraktu słodowegp. dęsta-w.̂ y, nadiyoraęgo 
wielu udzielnych książąt Europy, c. k, radcy komi-''
posiadacza złotego krzyża ząsługi, z koroną, kawą 
yygokieh pimik . Bi*nmnltish Ordj0TÓZ :i t.d. 
H O F F A  we Wiedniu, I. Bezirk, Graben, Brauner 
strasse, nr. 8. Fabryka: Grabeahof, Braunerstr. nr. 2.
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1*2.
i.V'BWra*OHH L iO t^ w n j a k la d :  Z. Rucker, J.Beiser, P. Mikplasch, H. Blu- 

menfeld; apt.; K. Bałłaban i K. Klimowicz we Lwowie ; dalej w 
jB ocim i J . Michnik; B o rsze zó w  N. Niemozewski apt.; B o ry s ła w  
T b. n^jecki; B rz e ż a n y  A. Dorst,, prżed^m Dembiński apt; 
Brodj A. Inlńnder, Witosławski, Kulak aiit.; Bacnuz Kerźel' 
et Jeżewski; C u e m io w ce  J. Schnirch A Bpyer, Gólicbowski apt., 
L zortk ów  L. Noss apt.; D ę b iś »  Zauderer apt.; D roh O byc* J, 
Aichmnller, Dobrzyniecki apt.; G o r lice  S. Birn; G ró d e k  Lipins; 

t r y b ó w  A. Moszyński; J a ro s ła w  J. Rhom. A. Wisłocki apt., S. 
Elleńberg; J a s ło  1 W. Barglewicz apt; K i o k ó w  Jan Janiga, K. 
Wiśnięwski, J. Trauczyński apt.; K od om yj i Jan Sidorowicz apt.; 
M o n a s te n y s k a  L. Żarski apt; N o w y  Sa >z W, Filipek, Jaku­
bowski apt,, J. Grossbard; P rze m y ś l M. Hrug, Kozłowski; P o d -  
yrołoozyska  G. Morawetz; R z e s z ó w  Karpiński apt., Schaitter et 
Co., E. Neugebauer; S a m bor J. Aleksiewijsz, ' K .1 Maresch apt.; 
S a n ok  Rynczarski; S ta n is ła w ó w  J. Macnrj 
wicz apt; S try j D. J. Nussenblatt et Co. 
rógiewidz apt Ca., Khane apt., T a rn ó w  ....
Zaleszczyki C. Sternlieb; Z ło c z ó w  <1 Upldt Z y d a c z ó w  M- Bar- 
dasz; J a r o s ła w  J. Wisłocki apt; K o ło m y ja  E. Stenzel, jakoteż 
we wszystkich znaczniejszych aptekach w krajn.

^ina^[3ftro*eniadi^todow*|,^der^żyw o*rźfe#^^^Bią«i1i ająca. 
Cęna nr. I. fnut zi. 2.40, nr. H. *ł- 1-60, nr. 113 *L L Od Ą łut rabat.

włańdcWfe J. Dobrzański i Ł  Groanan. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodowej;*


